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BILANS DNIA
f' Wczoraj w niedzielę 22-go września 
1946 r. Krajowa Rada Narodowa u- 
chwaliła 306 głosami przeciw 40 tekst 
ordynacji wyborczej.

W  zasadzie opiera się ona na ordy­
nacji wyborczej z 1922 roku i zapew­
nia wyborcom pełne prawa demokra­
tyczne, przewidziane w Konstytucji 
Marcowej. Trzeba jednak było 
uwzględnić konkretne warunki, w ja­
kich dziś żyjemy i konkretnych, wro­
gów demokracji polskiej. I dlatego 
ordynacja pozbawia prawa głosu tych, 
którzy splamili się współudziałem w 
bandach faszystowskich czy kontakta­
mi z nimi oraz tych, którzy splamili 
się współpracą z okupantem.

Wokół ustawy o ordynacji wybor- 
fczej rozgorzał wczoraj —-  jak było 
zresztą do przewidzenia — ostry bój. 
Poseł Wójcik z PSL w sposób niesły­
chanie gwałtowny zaatakował uzgod­
niony przez obydwie partie robotni­
cze projekt, krytykując m. in. rzeko­
me uprzywilejowanie Ziem Odzyska­
nych. I to właśnie jest bodaj najcha- 
rakterystyczniejsze.

W chwili, kiedy bardziej niż kiedy­
kolwiek powinniśmy manifestacyjnie 
akcentować doniosłość tych ziem, PSL 
protestuje przeciw wyznaczeniu im 
stu mandatów!

Protestował również poseł Wójcik 
przeciw udzieleniu prawa głosu woj­
sku, pomimo że w zasadzie PSL ja­
koby nic przeciwko temu nie miało. 
Ale chodzi ponoć o majestat Konsty­
tucji Marcowej, która — dopóki jej 
nie zmieniono — nie przewiduje udzia­
łu w głosowaniu obywateli odbywają­
cych służbę wojskową...

Osobliwa jest ta troska o Konsty­
tucję z 1921 r. ze strony partii, która 
do niedawna uparcie broniła sanacyj­
nej Konstytucji z 1935 r. Warto przy 
tym przypomnieć, że gdyby stanąć na 
tym stanowisku, należało by odrzucie 
i reformę rolną oraz unarodowienie 
przemysłu, których przecież Konsty­
tucja Marcowa również nie zawiera.

Nie pozbawionym pikanterii był 
fakt powoływania się przez posła 
Wójcika na Manifest Lipcowy PKWN, 
który nie tak dawno jeszcze był w 
oczach PSL synonimem... zdrady na­
rodowej.

Nie o te czy Inne jednak szczegóły 
ordynacji wyborczej, nie o te czy in­
ne argumenty chodziło. Głęboki sens 
polityczny wczorajszej walki wokół 
ordynacji polegał na odsłonięciu dy­
stansu, na jaki PSL niestety oddaliło 
się od całego obozu demokratycznego.

Przemówienia posłów Załęskiego 
(PSL), Rusinka (PPS), Ręka (PSL 
„Nowe Wyzwolenie") i Bieńkowskie­
go (PPR), wykraczające daleko poza 
ramy właściwego tematu (ordynacji 
wyborczej) pozwoliły ten sens odna­
leźć.

Jednego nie można odmówić prze­
mówieniu posła Załęskiego: brzmiała 
w jego słowach nuta osobistej szcze­
rości i uczciwości. Dzięki temu w 
wielu punktach poseł Załęski poszedł 
dalej od swoich towarzyszy partyj­
nych . I więcej wyznał.

Nie analizując na razie szczegółowo 
tego przemówienia, podkreślmy jedno 
z jego charakterystycznych założeń. 
Zdaniem posła Załęskiego bandy śą 
wyrazem... rozterki społeczeństwa. A 
zatem w innej nieco tonacji odnajdu­
jemy zasadniczy i wciąż nieodmienny 
motyw p.. Bańczyka i całego PSL: 
obronę band faszystowskich.

Poseł Bieńkowski we właściwy so­
bie, pełny wewnętrznej pasji i tempe­
ramentu sposób zanalizował drogę, 
przebytą przez PSL. Mimo niektórych 
zbyt może gwałtownych sformułowań 
przemówienie miało tę wielką zaletę, 
że zawierało brutalny ale prawdziwy 
obraz sytuacji, wytworzonej przez 
nieprzejednaną, nie zawsze otwartą 
walkę PSL z całym obozem demokra­
cji polskiej.

Trudno było zwłaszcza odmówić 
słuszności posłowi Bieńkowskiemu, 
gdy zestawiał dwa bilanse. Bilans pra­
cy zjednoczonych sił postępu, któ­
re przełamawszy nieprawdopodobne 
wprost trudności, zapewniły Polsce — 
już dziś — osiągnięcia budzące szacu­
nek nawet przeciwników. I bilans 
J*SL: bilans jałowej negacji, stałego 
przeciwstawiania się twórczemu wy­
siłkowi przebudowy Polski. Bilans co­
raz Wyraźniejszego sprzymierzania się 
z ciemnymi mocami wstecznictwa.

B. W.
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Krajowa Rada Narodowa
uchwaliła ordynację w yb o rc zą d0 seimu

WcaoSraf, w godzinach wieczoro­
wych, Krajowa Rada Narodowa 
przyjęła w 3-cim czytaniu Ustawę o 
ordynacji wyborczej do Sejmu więk­
szością 306 głosów przeciw 40. 
Uchwała została przyjęta w głosowa­

niu Imiennym, przeprowadzonym na Nowe Wyzwolenie, przyjęła nato-
żądanie Klubu poselskiego PSL.

Przyjęcie ustawy poprzedziło prze­
głosowanie poprawek. Na wniosek 
referenta Komisji, po*. Kliszko, Ra­
da odrzuciła poprawki PSL i PSL-

Nafta rumuńska zakłóca wypoczynek
niedzielne obrady w Paloca Luksemburskim

PARYŻ (AiPT). Wczorajsza niedzie­
la, wbrew ustalonym tradycjom, nie 
była dniem odpoczynku dla większo­
ści delegatów.

Komisje postanowiły przyspieszyć 
tempo prac, aby zakończyć obrady 
w dniu 5 października, wyznaczonym 
jako termin ostateczny. Wobec tego 
jednak, że ani sesje nocne, ani utwo­
rzenie podkomisyj nie wystarczają, 
Komisja bałkańska zgromadziła się 
wczoraj rano, aby dyskutować w 
dalszym ciągu nad zawiłą sprawą 
nafty rumuńskiej,

PARYŻ (PAP), Wydane w sobotę 
zarządzenie, mające na celu przy­
spieszenie obrad Konferencji Pary­
skiej, aby wszelkie prace jej mogły

być zakończone do 17 października, 
wywołało „rewoltę" delegatów.

Sekretariat chciał wprowadzić 12- 
godzinny dzień pracy w komisjach, 
co wywołało burzę protestów. Ko­
misje poistanowiły pracować tylko po 
5 godzin dziennie.

miast poprawki Stron. Pracy. Str. 
Demokratycznego i Komisji. Popraw 
ki te nie wnoszą, istotnych zmian w 
treść ustawy.

Obszerna i obfitująca w silne ak­
centy dyskusję, podajemy na str. 2. 
Na str. 4-ej drukujemy historyczną 
uchwałę KRN o Narodowym Planie 
Gospodarczym,

Po ratyfikowaniu aktów między­
narodowych (przystąpienie do UNES 
CO) i odczytaniu ihterpelacyj, póź­
nym wieczorem przew. KRN Bierut 
zamknął posiedzenie. Dziś dalszy 
ciąg obrad o  godz. 9 r.

Wallace rozpoczyna kampanię wyborczą
pod hasłem rewizji polityki zagraalczaoi OS A

WASZYNGTON (PAP). Panuje tu 
opinia, że Henry Wallace, złożywszy 
urząd ministra, przystąpi wkrótce 
do kampanii wyborczej.

Nowy transport nielegalnych imigrantów
Żołnierze brytyjscy walczą z pasażerami

JEROZOLIMA (API). Jednostki
floty brytyjskiej zatrzymały w nocy 
w pobliżu granicy libańsko-palestyń- 
skiej statek, wiozący 800 nielegal­
nych imigrantów.

Dowody zbrodni
nlemieckicSi

BERLIN. (PAP). Dzięki wskazówkom 
b. więźnia z Mauthausen między miej­
scowościami Weis i Lambach w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej w Au­
strii wykryto groby zbiorowe, w  któ­
rych pochowano 3 tysiące zwłok więź­
niów obozów koncentracyjnych w Mau­
thausen i Gunstkirchen.

Zwłoki były ułożone w pięciu war­
stwach, co, zdaje się, świadczy o ma­
sowym mordzie. Egzekucji dokonano 
mniej więcej przed pięciu laty.

Oficjalny komunikat donosi, że 
trzeba było użyć bomb łzawiących 
i gumowych wężów strażackich, aby 
zwalczyć opór, stawiany przez pa­
sażerów. W czasie starcia z policją 
1 pasażer został zabity, a kilku od­
niosło ciężkie rany.

Władze brytyjskie doprowadziły 
statek do Haify i zamierzają prze­
transportować pasażerów do obozu 
na Cypr.

Komentując przybycie nowych imi­
grantów na pokładzie statku „Pal- 
makh‘‘ tajne radio palestyńskie „Głos 
Izraela" oświadczyło: „Nic nie stanie 
na przeszkodzie do uratowania ludzi, 
którzy muszą przybyć do Palestyny. 
Imigracja będzie trwała w dalszym 
ciągu i ci, którzy zostali deportowani 
na Cypr, również do Palestyny po­
wrócą".

W kołach politycznych zastana­
wiają się w związku z tym, w ja­
kim kierunku Wallace użyje swych 
bardzo rozległych wpływów i jak 
odbije się jego ustąpienie na dal­
szych losach partii demokratycznej.

Głównymi zagadnieniami, które 
będą poruszane w kampanii wybor­
czej będzie oczywiście problem po­
lityki zagranicznej a zwłaszcza sto­
sunek Stanów Zjednoczonych do 
Związku Radzieckiego,

Dźwigi nie spoczywają
Porty gdyński, gdański 

oraz szczeciński, to nie 
tylko temat marynistycz 
ncj ciekawostki, pejzaż, 
romantycznej czy daleko 
morskiej wyprawy. To 
jest port ruchu towaro­
wego. To ogniwo w na­
szym kontakcie z zagra­
nicą, to gwarancja na­
szej niezależności gospo­
darczej.

Dźwigi nie próżnują 
dźwigi wyładowują i ła* 
dują. Tysiące ton. Wiel* 
kie skrzynie i paki, becz 
ki i worki.

13 b. m. weszło do pot 
tu gdańskiego 7 statków, 
w tym szwedzki „Saga1* 
z transportem papierów­
ki i amerykański „Luc* 
kenbach" z końmi dla 
Polski. Wyszły 4 statki z 
węglem i łupkiem szamo 
(owym dla Szwecji. Na 
postoju było 19 statków.

Poza tym w tych 
dniach powiat kamień­
ski otrzymał 190 koni, 
jakie w ramach dostaw 
unrrowskich przybyły 
do portu w Szczecinie. 
Konie zostały rozdzielo­
ne pomiędzy drobnych 
rolników. Konie przyby­
ły w dobrym stanie i po 
krótkim odpoczynku pój 
dą do pracy.

Pod znakiem Orła Białego i rodła
Zjazd autochtonów w Szczecinie

Szczecin gościł wczoraj w swych 
murach parotysięczną rzeszę uczest­
ników wielkiego kongresu autochto­
nów Pomorza Szczecińskiego.

Miasto przybrano odświętny cha­
rakter. Domy przystrojono flagami, 
emblematami państwowymi, godłami 
Rodła i zielenią girland.

Na przewodniczącego kongresu po­
wołano b. posła Baczewskiego ostat-

Kongres Słowian Amerykańskich
staje po stronie Wallace‘a przeciw Byrnesowi

NOWY JORK (PAP). — W No­
wym Jorku obraduje Kongres Słowian 
Amerykańskich przy udziale 2.000 de­
legatów, reprezentujących obywateli 
amerykańskich pochodzenia polskiego, 
czeskiego, słowackiego, bułgarskiego, 
jugosłowiańskiego, ukraińskiego, bia­
łoruskiego i rosyjskiego.

Otwarcia zjazdu, zwołanego pod ha­
słem współpracy narodu amerykań­
skiego i narodów słowiańskich dla za­
chowania pokoju, dokonał przewodni­
czący Kongresu amerykańsko-słowiań- 
skiego Leon Krzycki, który też przed­
stawił program działalności Kongre­
su.

— Sprawa przyjaźni między wiel­
kim narodem amerykańskim a naro­
dami słowiańskimi w Europie — mó­
wił — będzie miała decydujące zna­
czenie dla przyszłości całej ludzkości.

Oświadczając, że miliony postępo­
wych Amerykanów popierają spad­
kobiercę idei Roosevelta, Henry Wal- 
lace‘a, w jego walce o pokój między­
narodowy, Krzycki oskarżył reakcyj­
ne koła amerykańskie, które opano­
wały Waszyngton, o zdradę polityki 
zmarłego prezydenta na rzecz dyplo­
macji atomów, która może doprowa­
dzić tylko do wojny.

— Ci sami ludzie, pokroju Vanden- 
berga i Byrnesa, którzy marzą o no­
wej wojnie — oświadczył Krzycki — 
usiłują wydrzeć masom pracującym w 
Ameryce ich zdobycze, osiągnięte 
dzięki reformom społecznym z okre­
su prezydentury Roosevelta.

Zjazd zakończył się w niedzielę 
w największej sali Nowego Jorku, 
„Madison Sąuare Garden" z udzia­
łem gości z Polski, Czechosłowacji, 
Zw. Radzieckiego, Bułgarii i Kana-

‘ dy. Na czele delegacji polskiej stoją: 
gen. broni Świerczewski i pułk.
Kirchmayer.

niego reprezentanta ludności polskiej 
w sejmie pruskim.

W imieniu ludności autochtonicz­
nej dłuższe przemówienie wygłosił 
b. poseł Baczewski, przedstawiając 
historię walki o polskość półtorami- 
lionowej rzeszy Polaków w Niem­
czech, „Dzisiejszy kongres — mó­
wił — raz na zawsze rozproszy 
sztuczny podział między nami a resz­
tą Polaków. Tworzymy jedną wiel­
ką rodzinę, jesteśmy jednej krwi!".

Zjazd uchwalił deklarację stwierdza­
jącą, że po wiekach niewoli, wyzwo­
lona przez bohaterskie Wojsko Polskie 
i sojuszniczą Armię Radziecką, ludność 
autochtoniczna ziemi szczecińskiej po­
pierać będzie wszelkimi wysiłkami słu­
szną polityką Rządu Jedności Narodo­
wej i  zespoli się z całym krajem w dą­
żeniu do odbudowy i zapewnienia do­
brobytu wszystkim obywatelom. Zebra­
ni solidaryzują sie, z całym krajem w

Uregulowanie prawa własności
na Ziemiach Odzyskanych

Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów uchwalił projekt dekretu o prze­
kazywaniu osobom fizycznym oraz o-

Największa giełda świata

Z tBSsittgmej chwiał

Polska zwycięża Czechosłowację
Szczęście i pech iurniejn w Pradze

(Telegram własny)
W  turnieju państw słowiańskich w 

Pradze, Polska wysunęła się na dru­
cie miejsce przed Czechosłowacją. 
Gdyby nie niesłuszne werdykty sę­
dziów w walkach Grzywocza i Olejni-

Strajki we Francji
PARYŻ. (PAP). Związek zawodowy 

Policjantów francuskich zapowiedział 
strajk policji dla podtrzymania strajku 
irzędników skarbowych. Urzędnicy 
Janków i giełdy proklamowali strajk 
Ja poniedziałek.

Król grecki Jerzy
wyrusza w drogę

LONDYN (API). Ambasada grecka 
'.omunikuje, że król Jerzy opuści 
ondyn w czwartek i uda się na 
laltę, a stamtąd do Aten, gdzie 
rzybędzie 28 września. Królowi bę- 
jzie towarzyszył następca, tronu z

ka, mielibyśmy jeszcze więcej punk­
tów.

Na pierwszym miejscu turnieju 
znajduje się ZSRR 26 pkt.; 2) Pol­
ska 18 pkt.; 3) Czechosłowacja 15 
pkt.; 4) Jugosławia 13 pkt.

Stasiak zdobywa punkty walkowe­
rem, Grzywocz przegrywa z Jugosło­
wianinem Pawłowiczem.

Leczkowski walczył znakomicie z 
radzieckim zawodnikiem Knioniewem 
i przegrywa z honorem.

Koziołek zostaje znokautowany w 
II rundzie przez Grajnera (ZSRR).

Olejnik przegrywa niezasłużenie z 
Drepiną (Jug.).

Niewadził zwycięża Korolewa z po­
wodu dyskwalifikacji za niskie ude­
rzenie.

Kraków -  Poznań 3 : 1
(Teł. w!.). W meczu o puchar ń, p. 

Kałuży Kraków pokonał na własnym 
boisku Poznań 3;l

Patrząc na ten gmach, nie różniący się zresztą niczym specjalnym od 
innych budowli tego wielomilionowego miasta, nie zdajemy sobie spraw] 
z tego, że w nim koncentrują się wszystkie nerwy tak potężnego orga 
nizmu gospodarczego, jaki reprezentują sobą Stany Zjednoczone,

Potężne towarzystwa ubezpieczeń, ogromne banki, kolosalne koncern^ 
przemysłowe, wielkie towarzystwa handlowe to wszystko jest opart 
przeważnie na formie spółek akcyjnych, a akcje stanowią przedmio 
transakcji giełdowych, idących w setki milionów i miliardy dolarów.

Giełda nowojorska, jak zresztą każda inna giełda, lecz w znacznie 
silniejszym ze względu na swój potencjał stopniu jest barometrem
nastrojów, opartych na mniej lub więcej uzasadnionych przesłankach na­
tury politycznej czy igospodarczej, Dlatego też bywają czasem i krótkie 
spięcia. Jankesi bardzo lubią grę na giełdzie, grają na zwyżkę i zniżkę 
kursów, a rezultatem tej gry bywa albo ogromny wzrost stanu posiada­
nia, albo też często... ruina majątkowa. #

Ostatnio giełda nowojorska miała dwa czarne dni. Gwałtowna podaż 
akcji spowodowała znaczną zniżkę kursów, a straty kursowe jednego dnia 
doszły do 2 miliardów dolarów.

Na giełdzie nowojorskiej liczba członków jest ściśle ograniczona, 
a za ewentualnie zwolnione miejsce trzeba było już przed wojną zapła­
cić 100 tys. dolarów, A jednak nigdy nie bywa, aby jakie* aweiwe było
m

sobom prawnym poniemieckiego mie­
nią nierolniczego' na obszarze Ziem 
Odzyskanych.

Dekret ten, po uchwaleniu przez Ra­
dę Ministrów i przyjęciu go przez Pre­
zydium KRN, będzie posiadać decydu­
jące znaczenie dla ostatecznego uregu­
lowania własności nierolniczej na Zie­
miach Odzyskanych.

Przed wejściem w życie tego de­
kretu -musi być jednak ukończona akcja 
upaństwowienia przedsiębiorstw ponie­
mieckich, stanowiąca pierwszy etap 
procesu ustabilizowania stosunków wła 
sności w tej dziedzinie. Prowadzone 
w tym kierunku prace wojewódzkich 
komisji do spraw upaństwowienia przed 
siębiorstw uwzględniają przyszłe za­
mierzenia co do przekazania znacznej 
części przedsiębiorstw poniemieckich 
spółdzielczości i właścicielom prywat­
nym.

zgodnym proteście przeciwko zakusom 
połityków anglosaskich na odwieczne 
nasze Ziemie Zachodnie.

Następnie odbyło się odsłonięcie ta-4 
blicy pamiątkowej ku czci bojownika 
°  ą polskość, prezesa b. Związku Pola­
ków w Niemczech, ks. dr Domańskiego*

P rze d  sesją
Wielkiej Czwórki

LONDYN (PAP), Korespondent 
dyplomatyczny Reutera przypuszcza, 
że w najbliższych dniach odbędzie 
się w Paryżu posiedzenie Wielkiej 
Czwórki, Wśród zadań, wymagają­
cych rozstrzygnięcia, znajdują się 
sprawy następujące: 1) znalezienie 
sposobu przyspieszenia prac Konfe­
rencji dla umożliwienia ministrom 
spraw zagranicznych ostatecznego 
opracowania traktatów pokojowych 
•przed opuszczeniem Paryża, 2) omó­
wienie stanowiska mocarstw w spra­
wie b, kolonii włoskich.

Amerykanie opuszczaj
Islandią

NOWY JORK (PAP) Ministerstw 
marynarki USA podało oficjalnie c 
wiadomości, że w poniedziałek ' 
września rozpocznie się ewakuac 
amerykańskich sił zbrojnych i m; 
teriału wojennego z Islandii. Za 
miesięcy ewakuacja ma być zakoi 
czona,

25 lat w ięzie n ia
za śmiałość przekonań

ATENY (API). — Sąd grecki 
Missołonghi skazał na 25 lat więzi 
nia pisarza komunistycznego za op 
blikowanie książki zatytułowane 
„Szabrownicy i złodzieje ,u władzy

Jak słychać, rząd brytyjski ma i 
terweniować w tej sprawie.

Walka z  hitleryzmem w Austrii
54.000 aresztowanych

WIEDEŃ (API). Austriacki min. 
spraw wewnętrznych ogłosił bilans 
walki z elementami hitlerowskimi,

W y w ó z broni z  U S A
MOSKWA (API), Komentator ra­

dia moskiewskiego twierdzi, że ist­
nieją poszlaki, iż Stany Zjedn. wy­
syłają potajemnie broń do krajów 
Ameryki Łacińskiej.

Pi'zedstawiciele kół wojskowych 
pozostający pod wpływami monopo­
listycznych koncernów przemysło­
wych, zainteresowanych w sprzeda­
ży pozostałych nadwyżek materiału 
wojennego, rozpoczęli wywóz uzbro­
jenia amerykańskiego również do 
szeregu państw drugiej półkuli,

Now e tra n s p o rty
paczek z  Ameryki

Do Gdyni, nadeszły wielkie transpor­
ty poczty ze St. Zjednoczonych. Na 
statku amerykańskim ,.Mormacwavi" 
przyszło 16 tys. worków paczek, a na 
kaMdyiskim statku »,Taotara'‘ 18 tys.

począwszy od kapitulacji. Are 
wano 54.000 narodowych socjalu 
a 31.000 oddano pod nadzór po] 
ny. Sądy wydały 1.600 wyrokó 
których 25 opiewa karę śm 
W ciągu 18 miesięcy areszto ■ 
234 osoby za rysowanie swastyk 
murach, rozdawanie ulotek i i 
wianie propagandy hitlerowskie,

UWAGA}
Z dniem 1 października prenu­
merata miesięczna „ Ż y c i a  
W u r s z a w y“ wynosić będzie 
75 z! wraz z przesyłką pocztową 
łącznie z „ Ż y c i e m  W a r- 
s z a w y - W i e c z ó r "  120 zł. 
Prenumeratę wpłacać na konto 
czekowe P.K.O. 1-707 „Czytel­
nik”, kolportaż, Warszawa, ul.

Poznańska 38.
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W niedzielę, w trzecim dniu obrad 
XI sesji KRN, głównym tematem dy­
skusji był projekt ordynacji wybor­
czej do Sejmu, referowany przez posła 
Kliszko. Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego klub poselski PPR 
przez usta posła OCHABA złożył de­
klarację następującej treści:

Wszystkie dotychczasowe wystąpie­
nia posłów z PSL świadczą o konsek­
wentnym rozwoju PSL w kierunku co­
raz jawniejszej obrony band, coraz 
silniejszego wiązania się z podziemiem 
reakcyjno-fąszystowskim i zacieśnie­
nia węzłów z reakcyjnymi siłami za­
granicy. Przytaczanie wypadków rze­
komych nadużyć władz bezpieczeń­
stwa ma odwrócić uwagę od stwierdzo 
nych faktów współdziałania PSL z 
bandami NSZ i WIN-u, od inspirowa­
nego z zagranicy i wspieranego przez 
PSL terroru band faszystowskich, któ­
rego ofiarą padły tysiące funkcjona-

riuszów bezpieczeństwa, żołnierzy, 
pracowników państwowych i działa­
czy demokratycznych.

Celem wystąpienia PSL jest osłonię­
cie działalności reakcyjno-faszystow- 
skiego podziemia, z którym się to 
stronnictwo sprzymierzyło i któremu 
wyznacza poważną rolę w nadchodzą­
cej kampanii wyborczej. Pełne niena­
wiści inwektywy, rzucane na PPR, 
mają wskazać bandom kierunek ata­
ku. Poza tym wystąpienia te są rów­
nież obliczone na użytek zewnętrzny, 
są poparciem ataków na Polskę ze 
strony międzynarodowej reakcji pro­
niemieckiej. (Rzęsiste oklaski). Będą 
one stanowiły żer dla reakcyjnych kół 
anglosaskich, podejmujących właśnie 
nowe ataki na granice zachodnie Rze­
czypospolitej. Wystąpienia te klub po­
selski PPR piętnuje, jako zagrażające 
ustrojowi demokratycznemu i niepod­
ległości Pa*ństwa. (Długotrwałe okla­
ski).

szko referuje projekt ordynacji
Po tym oświadczeniu poseł KLISZ­

KO (PPR) referuje projekt ordynacji 
wyborczej.

Decydującym momentem politycznej
stabilizacji kraju — mówi — będzie 
akt głosowania do Sejmu. Wybory bę­
dą naturalnym dopełnieniem wielkie­
go dzieła odbudowy, zamkną bezpo­
wrotnie okres tymczasowości i odbio­
rą wszelki pretekst dla prób obcej in­
gerencji w nasze sprawy wewnętrzne.

Szeptana propaganda, podsycana 
działalnością jednego z naszych stron­
nictw, podsycana przez radiostacje 
zagraniczne i prasę reakcyjną, usiłuje

budzić wątpliwości, czy nowa ordyna­
cja zagwarantuje przeprowadzenie 
wolnych i niekrępowanych wyborów. 
Jasną i niedwuznaczną odpowiedź na 
to daje projekt ordynacji.

Z trzech zgłoszonych projektów: o- 
pracowanego przez posła Mantla, 
przez PSL, oraz wspólnie przez PPS i 
PPR, podkomisja przyjęła za podstawę 
dyskusji projekt, zgłoszony przez klu­
by PPR i PPS, ponieważ nawiązując 
do podstawowych założeń Konstytucji 
z 1921 r. i ordynacji wyborczej z 1922 
r. wprowadza do prawa wyborczego 
faktyczną jego demokratyzację.

P o d s t a w o w e  z a s a d y
Po raz pierwszy w historii Polski bę 

dzie urzeczywistniona w pełni zasada 
pięu przymiotnikowego prawa wybor­
czego: powszechności, bezpośredniości, 
proporcjonalności, tajności i równości. 
Prawo głosowania mają wszyscy bez 
różnicy płci, którzy ukończyli lat 21, 
również żołnierze i oficerowie. Tu pos. 
Kliszko przypomina, że prawa wybor­
cze wojskowych uznane są obecnie w 

rdynacjach wyborczych (fran-

A
dnocześnie swego pe 
może zamianować m 
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Z sali KRN
Nawet drugi dzień obrad, który 

upłynął w atmosferze pozytywnej, ja­
ką nawet opozycji potrafił narzucić 
trzyletni Plan Gospodarczy — nawet 
ten dzień posłowie PSL uważali za 
niezbędne zakłócić — pod sam ko­
niec — „normalnym" zgrzytem. W 
formie „odpowiedniego" nagłego 
wniosku i oświadczenia.

Wtajemniczeni tłumaczyli to tym, 
iż PSL z przerażeniem spostrzegło i 
to w samą porę, bo około 23-ej godz., 
iż nie wypełniło przewidzianej w 
s w o i m  dziennym planie normy pre­
tensji, protestów, zarzutów, oskarżeń 
itd.

Sa to w trzecim dniu obrad, t. j.
wczoraj w niedzielę, plan peeselowski 
został wykonany z nadwyżką.

•$»
Poseł Wójcik przemawia jako kore­

ferent projektu ordynacji wyborczej. 
Mówi niezwykle gwałtownie, rzucając 
ogólnikowe oskarżenia prawie równie 
rozwichrzone jak jego biała czupryna.

Prezydent Bierut przywołuje mów­
cę dwukrotnie do porządku. Z sali pa­
dają okrzyki protestu i oburzenia.

Wówczas Prezydent Bierut z nie­
zmąconym spokojem: „Proszę nie po­
magać przewodniczącemu. Sam sobie 
dam radę",

*
W swoim, jak zwykle, bardzo moc­

nym, zjadliwym i błyskotliwym prze­
mówieniu poseł Bieńkowski (PPR) 
powiedział m. in. „Byrnss popiera p. 
Mikołajczyka nie dlatego, że mu się 
podoba kolor jego włosów, lecz dla­
tego, że mu się podoba kierunek jego 
myśli".

Nawet wicepremier Mikołajczyk, 
który przemówienia posła Bieńkow­
skiego słuchał ze zmarszczonymi 
gniewnie brwiami, w tej chwili nie 
potrafił utrzymać powagi.

Cała sala, nie wyłączając ław PSL, 
trzęsła się ze śmiechu. Na chwilę, na 
krótką chwilę, nastąpiło rozładowanie 
napięcia.

Nie ma to jak humor i — łysina.
4*

Właśnie odbywa się liczenie głosów 
za poprawkami PSL. Sekretarze zaa­
ferowani, liczą, liczą...

Proszę uwzględnić — przypomi-

cuskicj, czechosłowackiej, bułgarskiej, 
jugosłowiańskiej, angielskiej i USA).

Dalsze artykuły regulują tryb prze­
prowadzenia wyborów. Władze admi­
nistracyjne nie mają żadnego wpływu 
ingerencji na przebieg kampanii wy­
borczej.

Spisy wyborców sporządzają zarzą­
dy miejskie i gminne pod kontrolą ko­
misji wyborczych. Zgłaszający okrę-

ową listę kandydatów wskazują je- 
pełnomocnika., który 
mężów zaufania, po 

jednym dla każdego obwodu wyborcze­
go. Sam akt głosowania odbywa się w 
obwodowej komisji wyborczej, 'tajemni 
ca głosowania zabezpieczona jest przez 
sankcje, przewidziane w kodeksie kar­
nym.

Wszystkie istotne przepisy projektu 
zmierzają do faktycznego zabezpiecze­
nia prawidłowości, tajności i swobody 
aktu głosowania.

Beprszeiitasfa 
Ziem Odzyskanych

Obszar Państwa podzielony został 
na 52 okręgi wyborcze. Wprowadzona 
dwie kategorie okręgów wyborczych: 
okręgi wyborcze na Ziemiach Odzy­
skanych oraz okręgi wyborcze na sta­
rych ziemiach. Okręgi, wyborcze na 
Ziemiach Odzyskanych zostały uprzy­
wilejowane, kierowano się bowiem tym, 
że dane spisu ludności z lutego już me 
odpowiadają temu stanowi zaludnienia, 
jaki tam istnieje. Tymczasem w nad­
chodzących wyborach znaczenie Ziem 
Odzyskanych musi być głęboko za­
akcentowane. W ybory muszą zadoku­
mentować wobec świata, że naród pol­
ski nieodwołalnie objął w posiadanie 
prastare ziemie piastowskie. Wybory 
muszą podkreślić nieodwracalność tych 
faktów, że już 4 i pół miliona Polaków 
zagospodarowało się na Ziemiach Od­
zyskanych, że proces przesiedleńczy 
trwa.

PSL zgłasza peprawk?
Następnie zabiera głos przedstawi­

ciel mniejszości komisji, poseł WÓJ­
CIK (PSL), który zgłasza szereg po­
prawek, odrzuconych podczas dysku­
sji w  komisji. W chwili, gdy mówca 
wysuwa zarzuty w związku z prze­
prowadzeniem głosowania ludowego, 
na ławach poselskich podnosi się wrza 
wa. Prezydent KRN zwraca mówcy 
uwagę, żeby nie używał ogólnikowych, 
gołosłownych zarzutów. Gdy z ław po­
selskich padają dalej okrzyki przeciw 
mówcy, prezydent Bierut oświadcza: 
„Proszę nie pomagać przewodniczące­
mu w prowadzeniu obrad. Sam sobie 
dam radę".

Po tym incydencie poseł Wójcik prze 
mawia dalej. Występuje m. in. przeciw 
tej części projektu, która móWi o po­
zbawieniu prawa kandydowania na 
posła ludzi, obciążonych zarzutem prze 
ciwdziałania w walce z okupantem. Z 
ław poselskich pada okrzyk: „Obrońca

na rzeczowo prez. Bierut —-■ głosy na zdrajców"! Kiedy mówca twierdzi, że
ławach rządowych.

Istotnie na ławach rządowych wi­
dać dwie podniesione ręce za popraw­
kami opozycji.
. Domyślności Czytelników pozosta­

wiamy ustalenie, czyje to były ręce. 
4*

Koperty pozwoliły nam niechcący 
ustalić termin wyborów. Poseł Klisz­
ko uzasadnił mianowicie poprawkę w 
sprawie dopuszczenia innego rozmiaru 
kopert niż 9X12. ty™ że P om ysł 
papierowy nie podejmuje się dostar­
czenia potrzebnej ilości w ciągu 
t r z e c h  miesięcy.

Posłanka Chorążyna z przyzwycza­
jenia podniosła rękę, by protestować 
przeciw dopuszczeniu innych kopert. 
Ale zmiarkowawszy się, szybko rękę 
opuściła.

4*
PSL zażądało imiennego głosowania 

nad ustawą o ordynacji wyborczej. 
Po prostu, aby wykorzystać święte 
prawo do jałowej obstrukcji.

Cóż w rezultacie uzyskało Polskie 
Stronnictwo Ludowe? Co najwyżej 
dwugodzinne opóźnienie w zrealizo­
waniu upragnionych przezeń... wybo­
rem  >\ - Sław.

debata
szej wojnie, i tym razem stawia na 
biedne Niemcy. Ci, którzy nie doświad 
czyli we własnej ojczyźnie straszli­
wych skutków wojny, ci, którzy nie 
przeszli przez obozy koncentracyjne 
i którym nie dymiły piece kremato­
riów, skłonni są wziąć w opiekę Niem­
cy hitlerowskie. Nam jednak, Pola­
kom, bratniemu narodowi Czechosło­
wacji i bohaterskiej Francji, nie wol­
no zapominać o zaborczości żywiołu 
niemieckiego. Jedność narodu i kon­
solidacja sił demokratycznych w Pol­
sce oraz jednolity front klasy robot­
niczej są potrzebniejsze dziś, aniżeli 
kiedykolwiek.

Daśwladczsnla z  20 lat
Bogaci w doświadczenia — mówi 

pos. Rusinek — nie chcemy powrotu 
do parlamentu warcholstwa i demago­
gii. Nie chcemy , żeby przyszły Sejm 
stał się areną walk dla 38-miu partii, 
jak to było w r. 1920. Nie chcemy, by 
skłócony Sejm wybierał w ciągu oś­
miu lat 16 gabinetów. Chcemy nato­
miast, żeby przyszły Sejm był instru­
mentem kontroli i rzeczowej krytyki 
polityki i poczynań rządu, kuźnią 
twórczego wysiłku, ośrodkiem wycho-

Testament bez spadkobierców

wania narodowego i szkołą nowej my­
śli państwowej.

Okres pierwszej niepodległości, o- 
kres warcholstwa i demagogii partyj­
nej, doprowadził do rządów dyktator­
skich Piłsudskiego, do współpracy z 
międzynarodowym faszyzmem. Ukoro­
nowaniem zbrodniczej polityki Becka 
był pakt przyjaźni z Niemcami, wy­
mierzony przeciwko pokojowi i skie­
rowany przeciwko ZSRR. Za tę sza­
leńczą politykę zapłaciliśmy utratą 
niepodległości i milionem ofiar. Toteż 
nie ma wśród rozsądnych Polaków ni­
kogo, kto by aplikował polskiej racji 
stanu inną politykę, niż ta, jaką na­
kreślił Manifest PKWN.

I dolar i funt szterling podlegają 
wahaniom giełdy, Polska natomiast 
ma jeden skarb, niewymienny w cza­
sie i niezamienny na obcą walutę. To 
miłość własnej Ojczyzny, wierność dla 
państwa, ukochanie wolności i suwe­
renności narodu. I tę walutę musi uz­
nać cały świat.

Nie spekulujemy na trzecią wojnę, 
ale wszystkie siły narodu oddamy dla 
odbudowy kraju i ugruntowania po­
koju, dla stworzenia dobrobytu i peł­
nego szczęścia dla ludzi pracy.

Omawiając projekt ordynacji wy­
borczej, pos. Rusinek cytuje liczne o- 
pinie Wincentego Witosa i wyraża żal, 
że dzisiejsi przywódcy PSL nie idą 
śladami mądrych myśli i dobrych 
wskazań swego nauczyciela.

Nie licytujmy się — mówi pos. Ru­
sinek — o 5 czy 10 procent manda­
tów, bo idzie tu o stawkę naszego być 
albo nie być, o suwerenność i niepo­
dległość państwa, o dźwignięcie Pol­
ski na najwyższy szczyt kultury i cy­
wilizacji.

Zgodnie z postanowieniami konfe­
rencji jałtańskiej, wyłączeni zostali od 
głosowania ci, którzy mają kontakt z 
organizacjami faszystowskimi, którzy 
napadają z bronią w ręku na ludność 
cywilną i podpalają wsie. Nie ma bo­
wiem w Polsce miejsca dla zbrodnia­
rzy, którzy pod fundamenty nowego 
gmachu Polski ludowej podkładają dy 
namit, a do stróżów ładu wewnętrz­
nego i praworządności strzelają zza 
węgła i z lasów.

Kontrola społeczna nad przeprowa­
dzeniem aktu wyborczego jest zapew­
niona przez dopuszczenie do udziału 
w wyborach: 1) przedstawicieli klu­
bów poselskich KRN w Państwowej 
Komisji Wyborczej, 2) pełnomocników 
list kandydatów — w okręgowych ko­
misjach wyborczych i 3) mężów zaufa­
nia — w obwodowych komisjach wy­
borczych. Głosując za tym projektem, 
głosujemy za kontynuacją Manifestu 
PKWN, za obroną niepodległości i su­
werenności, za zdobyczami Polski Lu­
dowej, na której straży stał i stać bę­
dzie polski świat pracy.'

tąm

poprawki, wniesione przez PSL, za­
bezpieczają przed napływem czynnika 
reakcyjnego do Sejmu, na sali rozlega 
się śmiech. Mówca wypowiada się ró­
wnież przeciw udziałowi wojska w 
wyborach, po czym powraca do ogól­
nikowych zarzutów, co powoduje dru­
gie ostrzeżenie Prezydenta. Wreszcie 
poseł Wójcik wypowiada się przeciw 
przyznaniu Ziemiom Odzyskanym 100 
mandatów, uważając, że wystarczy 80.

?es. Rusinek 
na trybunie

Z kolei Prezydent udziela głosu po­
słowi RUSINKOWI (PPS), witanemu 
burzliwymi oklaskami.

Zarówno ordynacja wyborcza — mó­
wi pos, Rusinek — jak i przyszła kon­
stytucja muszą chronić wolność naro­
du przed wewnętrznymi wstrząsami, 
zabezpieczyć muszą zdobycze przepro­
wadzonych reform społeczno-gospodar 
czyeh.

Mówca kreśli następnie obraz rzą­
dów burżuazyjnych w Polsce i w Eu­
ropie, akcentując pomoc międzynaro­
dowego kapitału na rzecz ustrojów 
faszystowskich. — Międzynarodowy 
kapitał — mówi — tak jak po pierw -

Z kolei staje na trybunie poseł 
ZAŁĘSKI (PSL). Przemówienie jego 
jest bardziej rzeczowe od przemówień 
kolegów partyjnych, tym niemniej jed 
nak zawiera szereg akcentów, które 
wywołują ostre sprzeciwy na sali W 
pierwszej części przemówień''a zwraca 
uwagę sformułowanie stosunku do 
Niemiec: „Kto jest z Niemcami, jest 
przeciw nam, i wszystko nam jedno, 
kto wejdzie na tę drogę: Churchill czy 
Byrnes". Ale z protestami spotyka się 
oświadczenie: „Zostawmy na boku Per 
sję, Grecję i Hiszpanię". Pada głos z 
sali: „Niech na całym święcie woj­
na"!

Następnie pos. Załęski piętnuje .sa­
nację", jako winowajczynię klęsk' 
wrześniowej. Kiedy ‘jednak znowu 
przechodzi do zagadnień aktualnych, 
szereg jego oświadczeń wywołuje no­
wą reakcją posłów. Kiedy mówi o tym. 
że Mikołajczyk traktowany jest przez

l a l  s z a  d y s k u s j a
W imieniu PSL „Nowe Wyzwolenie" 

zabiera głos poseł REK. Społeczeństwo 
polskie — mówi pos. Rek-—począwszy 
od pierwszych miesięcy wojny, było 
stale oszukiwane. Przez długie lata 
wmawiano w nas, że pomoc może na­
dejść jedynie z zachodu. Po wyzwole­
niu poczęto w nas wmawiać, że nale­
ży sabotować poczynania rządu pol­
skiego. I skutkiem właśnie tej propa­
gandy wielu ludzi, którzy wiele do­
brego mogliby zrobić dla kraju, po­
szło na manowce. Ubolewam 
— mówi pos. Rek — że wicepremier 
tego rządu, który mógł stanąć na cze­
le ruchu ludowego i mógł stać się wiel­
kim chłopem, wolał zostać byle jakim 
sztachetką.

W końcu mówca stwierdza, że za-

bandy jako zdrajca, padają na sali o- 
krzyki: „Nieprawda! Jako sojusznik1 !

Przechodząc do sprawy wyborów 
poseł Załęski przypomina „zobowiąza­
nie, zaciągnięte w tej sprawie wobec 
czynników zewnętrznych". Występuje 
również przeciw alternatywie: blok 
albo walka, twierdząc, że normalna 
walka wyborcza nie musi być tak szko 
dliwą. Mówca kończy apelem o wej­
ście na drogę porozumienia, o odprę­
żenie nastrojów walki.

Poseł Załęski próbuje przedstawić 
przesłanki, które przyczyniły się do 
rozwoju podziemia i widzi je w sto­
sunku do oddziałów AK, w rewolu­
cyjnych metodach PKWN, w tragicz­
nym łosie powstania warszawskiego 
i kryzysie zaufania do sprzymierzeń­
ców w walce z Niemcami. Rozwiąza­
nie AK, marsz na Berlin i polskie 
mundury na ziemi niemieckiej rozła­
dowały, zdaniem posła, napięcie. Na­
stępne wypadki nie przyczyniły się 
do dalszego rozładowania napięcia. 
Trzeba było wielkiego opanowania, 
woła poseł Załęski, by nie pójść do 
lasu. Słowa te wywołują ostre pro­
testy i wrzawę.

Dwa źródła ruchu podziemnego wi­
dzi poseł Załęski: resztki wpływów 
Lomfynu, mające odpowiedniki w kra­
ju wśród antyradzieckiej reakcji, li­
czącej na konflikty między sprzymie­
rzeńcami i mającej duży wpływ w ze­
spole oficerskim Andersa; drugim 
źródłem było to, że słuszne represje, 
szły często po omacku (okrzyki na 
sali: źródła te — to Anders i PSL). 
Mówca polemizuje z zarzutami, że 
stronnictwo jego współpracuje z ban­
dami. Możliwe sporadyczne wypadki 
takiej współpracy nie dowodzą nicze­
go, zdaniem mówcy. Jesteśmy gotowi 
walczyć z podziemiem, ale nie wyma­
gajcie od nas przejścia na wasze me­
tody (krzyki: wy nie walczycie z ni­
mi).

Nie twierdzę, żeśmy bez grzechu, 
wywodzi dalej mówca i omawiając te­
goroczne manifestacje w rocznicę 
śmierci Sikorskiego, na cześć Sta­
rzyńskiego i w rocznicę powstania 
stwierdza, że świadczy to o zrozumie­
niu przez Rząd tego, co naród kocha. 
Może znajdziemy wspólny język.

Następny z kolei mówca,* pos. WI- 
LAMOWSKI (SL) występuje przeciw 
tezom, wysuwanym przez PSL i za­
rzuca PSL-owi zależność od zagrani­
cznych ośrodków dyspozycyjnych. Po 
seł przypomina głosy anglosaskie prze 
ciw nowej ordynacji wyborczej, zanim 
została jeszcze uchwalona i stwierdza, 
że głosy te dziwnie pokrywają się ze 
stanowiskiem PSL.

sadnicza droga Polski winna prowa­
dzić do ostatecznego utrwalenia gra­
nic i odbudowy gospodarczej. Do te­
go potrzeba nam przede wszystkim 
spokoju i dlatego, kto próbuje jątrzyć, 
nie budować, jest złym obywatelem.

Z kolei przemawia poseł WIDY-WIR 
SKI (Str. Pracy). Polemizuje z pos. Za- 
łęskim i stawia zarzut PSL-owi, że 
łączy w sobie starego ducha upadku i 
reakcji z pewną dozą zdrowego ru­
chu społecznego. W zakończeniu oś­
wiadcza, że poza wniesionymi popraw 
kami, Str. Pracy będzie głosowało za 
projektem ordynacji wyborczej.

Poseł BERMAN w imieniu ludności 
żydowskiej solidaryzuje się z narodem 
polskim w obliczu ataków na nasze 
granice zachodnie.

Bruzgscząca odprawa PSL-owi
Następnym mówcą jest poseł BIEŃ­

KOWSKI (PPR). Omawia on atak PSL 
na obóz demokratyczny i na PPR i 
stwięrdza, że to już jeden z ostatnich 
etapów walki między dwiema kon­
cepcjami: między londyńskim obozem 
emigracyjnym z jednej strony, a obo­
zem demokratycznym w kraju, obo­
zem KRN i PKWN z drugiej strony. 
Mówca oskarża PSL, że w latach 
przedwojennych nie dało chłopom zie­
mi, a w r. 1939 nie zdobyło się na 
to, by postawić przed Narodem Pol­
skim żądanie zawarcia sojuszu ze Zw. 
Radzieckim, co uratowałoby Polskę od 
katastrofy. Na to nie mogliście się 
zdobyć dlatego, że w gruncie rzeczy,

w samej swojej istocie byliście anty- 
sowieccy. Dlatego ponosicie wraz z 
sanacją odpowiedzialność za klęskę 
wrześniową., za nieszczęścia okupacji, 
za mordy i pożogę wojenną.

dla wszystkich oczywisty w dniu 22
lipca wtedy, kiedy na ziemiach pol­
skich uwolnionych przez Armię Czer­
woną i Wojsko Polskie powstała moż­
ność utworzenia pierwszego polskiego 
Rządu.

A wówczas czy zawróciliście z fał­
szywej drogi? Czy wprzęgliście się do 
twórczej roboty nad odbudową kraju?
Nie.

Żerując na bohaterstwie i patrio­
tyzmie, na rozkaz waszego wodza Mi­
kołajczyka zostało wywołane powsta­
nie warszawskie, bez szans zwycię­
stwa, bez łączności z Armią Czerwoną,

Nie daliście nic twórczego

powstanie, mające tylko na celu gTf
polityczną waszych przywódców ejnf* 
gracyjnych. Wasza polityka przyczyn 
niła się do zniszczenia Warszawy. 5? 
przededniu jej wyzwolenia.

(Wrzawa. Okrzyki: Oszczerstwo. O*
klaski na ławach poselskich).

Obywatelu Wójcik, ja walczyłem na 
barykadach Warszawy, a wy nie. (O- 
kłaski). To oskarżenie rzucą wam 
wszyscy, którzy walczyli, którzy pa­
dli na barykadach. Wara wam od ro­
bienia sobie wieńca z krwi bohaterów 
Warszawy (Wrzawa. Okrzyki).

Dla zapobieżenia rozbiciu narodo­
wemu został stworzony Rząd Jedności 
Narodowej. W rządzie tym zasiedli 
wasi przedstawiciele. Zostały stwo­
rzone możliwości włączenia i wprzęg­
nięcia was do pracy nad odbudową 
kraju, nie bacząc ną wszystkie wa­
sze ciężkie winy i grzechy wobec na­
rodu, wobec jego historii (Poruszenie. 
Wrzawa). Wykorzystaliście to wej­
ście do Rządu po to, żeby w innej 
formie prowadzić walkę z odbudową 
kraju. Nie daliście nic twórczego dla 
odbudowania kraju, nie położyliście 
ani jednej nowej cegiełki, nie daliście 
ani jednej twórczej koncepcji tam, 
gdzie wyście byli i rządzili. W resor­
tach, którymi wyście kierowali, nie 
było ani źdźbła twórczej myśli. Cała 
wasza energia szła na walkę z tymi, 
którzy Polskę wywojowali, odbudo­
wali.

Porównajcie bilans wyników waszej 
i naszej pracy. Porównajcie bilans 
wyników pracy PSL i całej polskiej 
reakcji i bilans wyników pracy obo­
zu polskiej demokracji. Wyście latami 
manili chłopa reformą rolną, myśmy 
chłopu ziemię dali (Oklaski). Wyście 
jątrzyli cały czas przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu, staraliście się między nim

a Polską wykopać przepaść nie 
do przebycia, a myśmy tę przepaść 
zasypali, wzmocnili sojusz że Zw. Ra­
dzieckim i dziś mamy tego wyniki. 
(Oklaski, przerywania).

Dziś w momencie ataków na nasze 
Ziemie Zachodnie, w momencie gdy 
wyciągają się po nie chciwe ręce nie­
mieckie, podsycane przez Byrnesa i 
Churchilla, jeżeli możemy być pewni 
utrzymania tych ziem, to zawdzięcza-* 
my to tylko świadomej i konsekwent­
nej, jasnej i wyraźnej polityce obozu 
demokratycznego, który utrwalił przy­
jaźń ze Zw. Radzieckim i który wraz 
ze Zw. Radzieckim tych Ziem Zachod­
nich broni i który je obroni. (Okla­
ski ).

Dla obrony naszych granic trzeba 
konsekwentnej, jasnej i celowej posta­
wy wobec roszczeń anglo-saskich. Jak 
wy możecie zająć jasną postawę, wy, 
którzy całą swoją nadzieję i uwagę 
kierujecie na oczekiwaną pomoc w 
naszych wewnętrznych sprawach z tej 
strony? Czyż nie jest jasne, że Byrnes 
popiera was nie dlatego, że mu się 
podoba kolor włosów' p. Mikołajczyka, 
ale dlatego, że mu się podoba kie­
runek myśli p. Mikołajczyka (okla­
ski).
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A w czasie okupacji ? Podstaw ą wa­
szej działalności była t. zw. teoria 
dwóch wrogów, czekaliście aż Niem­
cy i Rosja się wykrwawią. Wasza li­
nia polityczna i koncepcja bazowała 
się na roli Polski, jako przedniej stra­
ży anglo-sasldego imperializmu na 
straży Europy. Ta koncepcja zban­
krutowała. Zbankrutowała w sposób

Przemówienie posła Zaleskiego Jest 
cenne, bo ujawniło istotny stosunek 
PSL do Zw. Radzieckiego, i znów w 
przemówieniu zadźwięczały fragmenty
0 17 republice, zadźwięczały nuty stra­
szenia, chciano nam tu powiedzieć, że 
Polsce zagraża niebezpieczeństwo i to 
niebezpieczeństwo ze strony Związku 
Radzieckiego. Mówiono o wzoraćh so­
wieckich, stosowanych w Polsce. Po­
zwalam sobie zapytać obywatela posła 
Zaleskiego, gdzież zauważy! te sowie­
ckie wzory? Czyż struktura ' naszego 
życia gospodarczego, tak szeroko u- 
względniająca sektor prywatny i tc 
miliony drobnych właścicieli i miliony 
indywidualnych gospodarstw chłop- 
skich, czy to są wzory sowieckie? Czy 
struktura naszego życia politycznego 
— wielopartyjny system polityczny
1 parlamentarny — czy to są wzory 
sowieckie? Chodzi mu o to, aby masy 
chłopskie nadal straszyć kołchozami,

a polskich kołtunów' straszyć 17 reptf* 
bli k«ą.

Wreszcie PSL pokłoniło się nisko
w osobie p. Zaleskiego pp. Byrnesom, 
Bevinom i Churchillom, dając do zro­
zumienia, że nasz obóz demokratyczny 
chce zerwać z zachodem. Nikt z tego 
obozu nie twierdził tego. Chcemy « - 
trzymywać z zachodem jak najbliższe 
stosunki, chcemy współpracy gospo­
darczej i politycznej w dziele utrwale­
nia światowego pokoju, ale będziemy 
przeciwni tym kolom zachodnim, które 
będą wyrażały interesy sprzeczne z in­
teresami polskimi, przyjaciół naszych 
oceniać będziemy' po ich stosunku do 
Niemiec. (Oklaski).

PSL rzuciło tu hasła, mające zmobi­
lizować podziemie do akcji wyborczej. 
Ostrzegamy' więc, że kto grozi wojną 
domową, kto chce użyć środków in­
nych, niż parlamentarnych, tego demo­
kracja zmiecie z powierzchni ziemi 
(długotrwale oklaski).

PS L- o we  p o g r ó ż k i
Ale z tej trybuny słyszeliśmy jeszcze 

więcej — rnówi poseł Bieńkowski. — 
Słyszeliśmy jeszcze pogróżki. Słysze­
liśmy ten głos, że jeżeli wybory nie 
rozwiążą sytuacji politycznej w Pol­
sce, tzn. nie dadzą władzy PSL-owi 
i p. Mikołajczykowi, akt ten nie będzie 
ważny, że się nie unormują stosunki 
w Polsce. PSL się z góry zastrzega, że 
nie przestanie walczyć i współdziałać 
z bandami, nie przestanie walczyć z 
demokracją nawet i po wyborach. Tak 
i tylko tak możemy rozumieć te po­
gróżki w przemówieniu posła Zale­
skiego.

W ybory będą ważnym etapem w

S t o s u n e k  i o A K

walce narodu polskiego o normalizację 
stosunków. Będą etapem, w którym 
naród polski utwierdzi się jeszcze raz 
w przekonaniu, że demokracja w Pol­
sce zapanowała na zawsze, że demo­
kracja w Polsce jest dostatecznie sil­
na, aby odeprzeć wszystkie zakusy, 
aby iść swoją drogą, aby budować 
Polskę, lepszą, Polskę szczęśliwszą. A 
wam, panowie z PSL, wara od powo- 
łj'wania się na duszę narodu polskiego, 
bo d fes za narodu polskiego jest tam, 
gdzie jest twórcza praca, nie tam, gdzie 
zza węgła strzela się do tych, którzy 
pracują, którzy budują, którzy utrwa­
lają fundamenty nowej i lepszej odro­
dzonej Polski (oklaski).

P. Załęski mówił tu między innymi
0 fałszywym stosunku do AK jeszcze 
w okresie lubelskim, ale kto za to po­
nosi odpowiedzialność, jeśli nie obóz 
londyński, jeśli nie firmujący go p. 
Mikołajczyk, jeśli nie PSL, kto po­
nosi odpowiedzialność za to, że wielu 
uczciwych i gorących patriotów po­
szło przeciwko obrońcom naszym, po­
szło przeciwko Armii Czerwonej, dla­
tego, że uwierzyli swoim wodzom?

Poseł Załęski wspomniał, że Rząd 
Jedności Narodowej powstał w atmo­
sferze zaufania, tylko różnie wyglą­
dało to zaufanie u różnych obozów. 
Blok PKWN ufał, że przedstawiciele 
obozu londyńskiego, jego widoma gło­
wa, wchodząc do tego rządu, zrezy­
gnuje ze zbankrutowanych koncepcji. 
Ufał, że ten obóz, zrozumiawszy błęd­
ność i fałszywość dotychczasowej po­
lityki, zechce przystąpić do współpra­
cy, zechce włączyć się do twórczego
1 ciężkiego wysiłku. I było to zaufanie,

SI wy p a

jakie miał obóz demokratyczny. Ale 
inne było zaufanie drugiej strony. Ca­
ła reakcja polska także ufała p. Mi­
kołajczykowi. I okazało się, że oni mie 
li rację. Okazało się, że reakcja jest 
bardziej przewidująca, lepiej rozumie 
intencje i kroki p. Mikołajczyka. ,

P. Mikołajczyk i jego Stronnictwa 
coraz to wyraźniej od roku przeszło 
nawiązują kontakty, współdziałają i 
współpracują z podziemiem. Poseł Za­
łęski dzisiaj tu, z tej trybuny powie­
dział, że to są sporadyczne wypadki. 
Obywatele, sporadyczność... zapewne, 
to jest sprawa względna. Czy setki 
tych wypadków, to jest sporadycz­
ność? — możliwe. My uwierzylibyśmy, 
że to są sporadyczne wypadki, gdyby­
śmy wiedzieli jedno: że władze Stron­
nictwa, że samo Stronnictwo ma ne­
gatywny,- wrogi stosunek do podzie­
mia, że je zwalcza, tępi, tępi przede 
wszystkim we własnych szeregach.

fi t

Ale — jak już miałem możność pod-każdy uczciwy Polak wykryje i odróż-
kreślić w tej sali — poprzez cały ten 
czas Polskie Stronnictwo Ludowe nie 
wykonało takiego gestu, który by od­
ciął je od podziemia, który by to pod­
ziemie zraził doń, — ale przeciwnie, 
stale i ciągle mamy do czynienia z 
wystąpieniami jawnymi, świadczący­
mi o tym, że PSL staje w obronie pod 
ziemia, że PSL je usprawiedliwia.

Dowodem tego stanowiska PSL na 
poprzedniej sesji było wystąpienie ob. 
Bańczyka, dowodem tego była demon 
stracyjna interpelacja tu zgłoszona, 
dowodem tego było wystąpienie posła 
Mazura. To są dowody, że PSL tu z 
tej trybuny broni podziemia. (Huczne 
oklaski).

Dzisiaj dla wszystkich uczciwie my­
ślących Polaków jeden jest spraw­
dzian. demokratyczności: stosunek do 
band, do reakcyjnego faszystowskie­
go podziemia. Stosunek ten to papie­
rek lakmusowy, przy pomocy którego

ni reakcjonistę od demokraty.
Poseł Bieńkowski omawia dalej 

koncepcję bloku wyborczego i odrzu­
cenie propozycji przez Mikołajczyka, 
który zażądał władzy dla siebie — a 
raczej dla obozu londyńskiego. A po­
nieważ PSL uważa, że ma za mało 
szans, żeby wygrać wybory w walce z 
obozem demokratycznym samo, szuka 
pomocy na zewnątrz Tak rozumieć na­
leży żądanie kontroli wyborów, acz­
kolwiek narusza ono suwerenność na­
rodu. Wiąże sic to z nadzieją, że uda­
łoby się przeprowadzić wybory po 
grecku.

BELGRAD. Podpisano umowę han­
dlową jugosłowiańsko-szwajcarską.

DETROIT. W  zakładach Chryslera 
i Packarda zastrajkowało 50.000 robot*
n i k ó w a u t o rn ob i i o w y c h.
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Miesiąc Odbudowy Warszawy
Wsoclaw

Komitet Odbudowy Warszawy w 
Żegańiu, woj. wrocławskie, ofiarował 
dla odbudowy Stolicy 20 wagonów 
cennego sprzętu, m. in. komplety 
betoniarek, kilkaset wodomierzy i t.d.

We Wrocławiu ustalono program 
wielkiej imprezy p. t. „Tobie War­
szawo". Impreza ta, której termin 
wyznaczony został na dzień 29 b. m., 
będzie niejako zakończeniem miesią­
ca mobilizacji funduszu dla odbudo­
wy Warszawy.

Program przewiduje koncerty 
orkiestr •wojskowych, popisy gimna­
styczne, zawody sportowe, występy

W szyscy pracują

Wśród ochotników pracy nad upo­
rządkowaniem stolicy nie brak i żoł­
nierzy. Tym razem są to żołnierze 
K.B.W., którzy zamiast karabinów 
„uzbroili" się w cegły. Te są odpo­
wiedniejsze na froncie... odbudowy.

Otwarcie Targów
w Poznaniu

W dniu wczorajszym nastąpiło o- 
twarcie jesiennych Targów Poznań­
skich pod hasłem „Odzież i Dom“. 
Uroczystości wczorajsze zapoczątko­
wało otwarcie gospody targowej i ho­
telu turystycznego na 300 pokoi.

Stoiska targowe zajmują jeden z 
głównych pawilonów dawnej Pow­
szechnej Wystawy Krajowej, wzdłuż 
ulicy Roosevelta, który został odbu­
dowany od fundamentu. Dorobek swój 
reprezentuje ogółem 204 wystawców,

100 tysiący prywatnych
przedsiębiorstw handlowych

Według danych Izby Przemysłowo- 
Handlowej na 1 lipca r. b. było w 
Polsce ogółem 106.138 przedsiębiorstw 
handlowych. W tej liczbie mieści się

| zespołów artystycznych, loterię fan- 
' tową i t. p,
! Impreza ta wiąże się ściśle z dru- 
, gą uroczystością, która ma duże 
znaczenie dla Wrocławia, z otwar­
ciem Radiostacji.

Kielce
Przeprowadzona w Kielcach zbiór­

ka pieniężna na rzecz odbudowy Sto­
licy — przyniosła 49.400 zł. W tym 
samym dniu odbył się mecz piłkar­
ski, który dał 20.000 zł.

Obie te sumy zostały przekazane 
na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy.

Zamość
W sobotę 21 b. m. przybyła z Za­

mościa do Warszawy delegacja Ko­
mitetu Odbudowy Stolicy. Delegacja 
zakomunikowała, że poza ~ „Darem 
Wrześniowym", który będzie dosyć 
duży, Zamość, chcąc dać wyraz swo­
jemu jak najbardziej pozytywnemu 
stosunkowi do Warszawy, zobowią­
zuje się w przeciągu 3-ch lat w ra­
mach 20 milionów złotych, odbu­
dować gmach, związany z tradycją 
ziemi zamojskiej w Warszawie.

Łódź
Społeczeństwo łódzkie wykazuje 

wielką ofiarność. Robotnicy i pra­
cownicy fabryczni deklarują dobro­
wolnie składki o wiele przewyższa­
jące normy ustalone dla świata pra­
cy. Lista -wrześniowych dobrowol­
nych ofiar zostanie zamknięta w 
pierwszych dniach października.

Ziemia lubuska
Pracownicy Fabryki Kafli w Wit­

nicy, ziemi lubuskiej, w liczbie 75 
osób, jednogłośnie uchwalili złożyć 
na cele odbudowy Stolicy 150 tysię­
cy zł., które odrabiać będą po jednej 
godzinie dziennie. Jest to najbar­
dziej owocny sposób ofiarowania swej 
pracy dla odbudowy Stolicy.

Uzdrowiska
W uzdrowiskach największe re­

zultaty dała zbiórka w Ciechocin­
ku — 39.737 zł., w Busku Zdroju — 
17.800 zł. ** '*■

Zbiórka uliczna w Warszawie w 
dniu 8 b. ra. przyniosła 118.559 zł,

64 tysiące zł. na książki szkolne dla dzieci
od Czytelników „Żyda Warszawy £ 6

Rozradowane twarze mówią najlepiej o tym, co zawierają koperty, ści­
skane kurczowo w dłoni. Za tę cenną zawartość można będzie kupić

książki!
Wśród • podopiecznych Ośrodka 

Współdziałania na ul. Widok, obsłu­
gującego dzielnicę Śródmieście, jest 
5.600 młodzieży 22-ch szkół średnich, 
zawodowych, powszechnych znajdują­
cych się na tym terenie. Młodzież ta 
to dzieci sieroty, dzieci kobiet samot­
nych, pozbawione w większości wypad­
ków odzieży, obuwia, niedostatecznie 
odżywione.

Teraz do codziennych trosk dołą­
czyły się nowe kłopoty. Potrzebne są 
znów pieniądze na niezbędne wydatki 
związane z nowym rokiem szkolnym. 
Do pierwszego kwietnia 1946 r. Opie­
ka Społeczna wypłacała zapomogi na 
wpisy szkolne. Ostatnio wypłaty zo­
stały wstrzymane, a sprawa zapomóg 
na wpisy przekazana kompetencji Mi­

nisterstwa Oświaty 1 Kuratoriów szkol 
nych. Ośrodek zaopatrywał więc w 
miarę swych skromnych możliwości 
młodzież w ubranie, jedzenie, zeszy­
ty, wyprodukowane w introligator- 
niach ośrodka, ale prośby o pomoc 
na wpisy stale spotykały się z odmo­
wą.

Dziś wreszcie po wielu tygodniach 
daremnego kołatania do ośrodka 
setki matek otrzymało 500 i 1000 
złotowe zapomogi od Czytelników 
„życia Warszawy". Bowiem 64 tys. 
zł. z Funduszu na najuboższe dzieci 
stolicy przeznaczono na pomoce szkol 
ne.

Mali szczęśliwcy lub ich matki, 
którzy na dzień dzisiejszy otrzymali 
wezwanie do ośrodka tłoczą się w

( M p r a c o  rodzicóu z  nauczycielami
p o d s ta w ą  w y c h o w a n ia  m ło d zieży

. handlui spółdzielczego oraz 100,713 
prywatnych przedsiębiorstw handlo­
wych. • > (ig)

900 milionów zł.
na zakup prowiantów

Biuro Funduszu Aprowizacyjnego 
zakupiło w ub. miesiącu na wolnym 
rynku zboża, mąki, mięsa, jaj i dor­
szy na uzupełnienie aprowizacji świa 
ta pracy za kwotę zł. 907.950.598.—

Myliłby się ten, kto by sądził, iż za 
wychowanie młodego pokolenia odpo­
wiedzialny jest przed państwem tylko 
nauczyciel.

Wychowanie młodych, a specjalnie 
generacji powojennej, wymaga wiel­
kiego wkładu energii, poczucia obo­
wiązku, znajomości psychiki dziecka, 
a także dużo dobrej woli.

Ciężkie przeżycia wojenne, ogólne 
obniżenie poziomu moralności, wiek 
młodzieży częstokroć o wiele przekra­
czający normalny wiek szkolny — 
Wszystko to nie pozostało bez wpływu 
na psychikę dziecka.

Przed nauczycielem, który w obec­
nym niespełna dwuletnim okresie pra­
cy powojennej, jak i w czasach tajne­
go nauczania, wykazał dużo poświęce­
nia, stoi poważne i odpowiedzialne za­
danie. W jego trudnej pracy należy 
mu więc pomóc. Czynny udział w wy- 
wychowaniu młodzieży prócz szkoły 
winni wziąć przede wszystkim rodzice. 
Dużą rolę odegrać tu mogą również 
organizacje młodzieżowe.

Do szkoły przychodzi dziecko z

NOWE WYDAWNICTWA

„BOJE POLAKÓW W HISZPANII 
1936 — 39".

Ostatnio ukazało się w wydaniu 
książkowym sprawozdanie z I-go 
Zjazdu Polaków Ochotników Hisz­
pańskiej Armii Republikańskiej'. Wy­
dawnictwo nosi tytuł „Boje Polaków 
w Hiszpanii 1936 — 1939" — L obej­
muje bogaty materiał historyczny 
i informacyjny, zebrany przez Dą­
browszczaków i innych żołnierzy 
Brygad Międzynarodowych walczą­
cych w  Hiszpanii.

W prźedmowie do tego wydawnic­
twa gen. Karol Świerczewski (Wal­
ter) — b. Inspektor Brygad Między­
narodowych pisze:

„Wspaniały ruch Brygad • Między­
narodowych, był wyrazem chęci wal­

ki narodów z zaborczością Niemiec 
i Włooh.

Z dumą możemy podkreślić, że 
Polacy w tym ruchu wysunęli się 
na jedno z czołowych miejsc",

(t)
MIESIĘCZNIK DLA MŁODZIEŻY
Ostatnio tikazał się po raz pierw­

szy od 1939 r. wrześniowy numer mie­
sięcznika „Czyn Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża".

Celem jego jest propagowanie wśród 
młodzieży szkolnej idei czerwono- 
krzyskiej.

Prenumerata roczna wynosi 100 zł, 
miesięczna 10 zł, zeszyt pojedynczy — 
15 zł. Prenumeratę przyjmuje admi­
nistracja miesięcznika, Nowogrodzka 
nr 49. (B)

kształtującym się już charakterem.
Jak wykazuje opracowana przez 

Kuratorium Szkolne Okr. Warsz. sta­
tystyka struktury socjalnej młodzieży, 
w szkołach średnich zaledwie 1/3 sta­
nowią dzieci robotników i chłopów. 
Reszta to przeważnie dzieci inteligen­
cji pracującej, kupców i rzemieślni­
ków ,a więc ludzi, którzy, mimo do­
brych warunków egzystencji, wciąż 
narzekają na pewne niedomagania i 
braki naszego aparatu państwowego. 
Rzecz oczywistą, iż głosy te nie pozo­
stają bez echa u .ich własnych -dzieci. 
Młodzież nasiąka tą nieprzyjazną at­
mosferą, a nie mając nikogo, kto by 
otworzył jej oczy na szereg pozytyw­
nych osiągnięć na różnych odcinkach 
naszego życia współczesnego — prze­
nosi je do szkoły, szerząc wśród pozo­
stałych niezadowolenie.

Ta rola przewodników duchowych 
przypaść powinna w udziale szkole i 
nauczycielowi, który, chcąc wychować 
wartościowych obywateli musi wyjaś­
nić wiele kwestii nieznanych, otwo­
rzyć im oczy na rzeczy piękne i wiel­
kie i naprawić spaczone przez otocze­
nie niektóre pojęcia. Istnieje przecież 
tyle środków i tyle sposobów na to, by 
oderwać młodzież od kolidujących z 
ich wiekiem zainteresowań,

WŁAŚCIWA METODA
Odwiedzanie fabryk i warsztatów 

pracy pozwoli zetknąć się młodzieży z 
codziennym trudem setek i tysięcy 
pracowników i nauczy ich cenić pracę. 
Udział w różnych imprezach i akcjach 
społecznych przygotuje do tego rodza­
ju pracy.

Dawna szkoła lekceważyła dziecko, 
uważała, że jego jedynym zadaniem 
jest odrabianie lekcji i słuchanie tego, 
co dorośli mówią. Nie zasięgała opinii 
młodzieży. Stąd poczucie małowarto- 
ściowości wśród dzieci dawniej by­
ło o wiele większe. Dzisiejsza szkoła 
podchodzi do młodzieży zupełnie ina­
czej. Traktuje poważnie jej wypowie­
dzi. Jedną z form zbliżenia młodzieży

do życia i zaabsorbowania jej aktual­
nymi zagadnieniami, są konkursy, któ­
re coraz bardziej się popularyzują. Są 
one okazją dla młodych do wyrażania 
swych poglądów na tematy ogólnopań- 
stwowe, a dla szkoły okazją wykaza­
nia wyników swej pracy.

Doskonale pomyślany konkurs dla 
młodzieży ogłosił kiedyś „Dziennik 
Polski" n.t. „Jak pragniemy budować 
Polskę na Ziemiach Odzyskanych?" 
Był to temat poważny, może nawet 
zbyt trudny dla uczącej się młodzieży. 
Ale chodziło o to,'-by obraz przyszłych 
prac, związanych z odbudową. Ziem 
Odzyskanych, ukształtował się już dziś 
we wszystkich młodych sercach. I aby 
młode pokolenie odpowiednio już 
przygotowane przejęło w swe ręce 
wielkie dzieło odbudowy i ustokrotni- 
ło je.

Ważną rolę w uspołecznieniu mło­
dzieży odegrać może współpraca z or­
ganizacjami młodzieżowymi, a także 
kontakt ze spółdzielczością.

Organizacje młodzieżowe rozwijają 
bowiem aktywność i wolę, wyrabiają 
przeświadczenie o możliwościach bu­
dowania i przekształcania życia włas­
nego i życia swego środowiska przez 
zgodny wysiłek jednostek.

Natomiast spółdzielczość w szkol­
nych organizacjach uczniowskich uła­
twia powiązanie dążeń dzieci z naj­
istotniejszymi ich pragnieniami. Spół­
dzielczość posiada tę zaletę, że godzi 
znakomicie pragnienie i interesy ego­
istyczne jednostki z interesami groma­
dy. Bardzo więc ważne jest wyzyska­
nie tej właściwości w wychowaniu 
społecznym młodzieży.

Sposobów pobudzania umysłów mło­
dzieży sprawami głębszymi a oder­
wania od rzeczy błahych jest wiele. 
Rezultaty nowych metod pedagogicz­
nych zależne będą od poziomu inte­
lektualnego i od siły charakteru osób, 
z których składa się najbliższe otocze­
nie dziecka, a także od współpracy ich 
ze szkołą, jak również od samych 
nauczycieli. (J)

korytarzach, oczekując na otwarcie 
drzwi . i wywołanie swego nazwiska.
CHOCIAŻBY ZE DWIE KSIĄŻKI
Wchodzi Hanka K., uczennica Lice­

um Handlowego. Rodzice dziewczyn­
ki zginęli w powstaniu. Młodszą sio­
strę umieściła opieka w zakładzie. 
Hanka mieszka teraz- u obcych ludzi. 
Za kąt nie płaci, pomaga natomiast 
swej przygodnej opiekunce w gospo­
darstwie. Gdyby nie Opieka Społecz­
na, to z garderobą jej byłoby bardzo 
krucho. A już o pieniądzach na książ 
ki szkolne mowy być nie mogło. A 
tu jak z nieba spada koperta błę­
kitna z 500 zł. Można będzie kupić 
na razie choć ze dwie książki. „Mó­
wią wieki", podręcznik do polskiego, 
kosztuje 400 zł. A trzeba różnych 
książek aż 7,

Zosia K. jest w szczęśliwej sytu­
acji ,bo książki dla szkół powszech­
nych są znacznie tańsze. Cały kom­
plet 6 książek n.p. dla 4-ej klasy nie 
przekracza 500 zł.

Jacek to też uczeń szkoły po­
wszechnej. Sam jest w 5 klasie; a 
młodszy braciszek uczęszcza do 
2-giej. Mamusia Jacka pracuje w 
Ośrodku, jest sprzątaczką. Skromne 
jej zarobki nie pozwalały na kupno 
książek dla dwóch małych synków. 
Więc Jaęek z Rysiem chodzili tylko 
po księgarniach 1 pytali o ceny ksią­
żek, a potem ciężko wzdychając wy­

pisywali ceny na kartce i wracali i  
tej żmudnej wędrówki bez książek, 
ale z płaczem do domu. Za to Jacek 
wie teraz dobrze, że otrzymane 500 
zł. starczy na książki i dla niego i 
dla młodszego braciszka. Toteż 
prawdziwie pogodny uśmiech rozjaś-ł 
nia twarzyczkę malca.

BĘDZIE SIĘ UCZYĆ W DOMU '
16 letnia Jadzia M. chodziła przed 

powstaniem do 4 kl. szkoły powszecłu 
nej. Wygląda na lat 11, taka jest 
mała i niepozorna w tym swoim 
przydużym płaszczu z darów UNRRA, 
Obecnie do szkoły nie chodzi, opieku­
je się małą siostrzyczką, bo matka 
pojechała na wieś na kopanie karto­
fli. Otrzymane pieniądze umożliwią 
małej kupno podręczników i naukę 
v/ domu. Po zakończonym kopaniu—* 
powróci znów do szkoły.

A potem wchodzą już kolejno! 
matki dzieci. Wdowy, których mę­
żowie zginęli w obozach koncen­
tracyjnych: Mauthausen, Oświęcimia, 
na Palmirach. Kobiety pracują do­
rywczo przy rozbiórkach, chodzą na 
posługi, piorą, handlują. Ciułają grosz 
do grosza, ale na książki dla dzieci, 
to już nie starcza.

Niech więc jak najhojniej płyną 
dalsze datki od czytelników* „życia 
Warszawy", by móc obdarować książ 
kami jak najwięcej biednych dzieci 
stolicy, (B.)

Z  K R A J U
(Obsługa własna).

EKSPORT ŁOSOSI DO ANGLII,
Gdynia, W sierpniu wywieźliśmy 

10.057 kg. łososi mrożonych, przezna­
czonych do Anglii. Był to trzeci w 
tym roku eksport za granicę zło­
wionych przez polskich rybaków ło­
sosi.
SPÓŁDZIELCZOŚĆ

STUDENTOM KRAKOWSKIM
Kraków. Spółdzielnia pracy „Ka­

wiarnia Akademicka" w Krakowie 
ustanowiła 48 stałych stypendiów dla 
młodzieży studiującej. Osiem z tych 
stypendiów przekazano OKZZ do 
rozdziału pomiędzy studentów , — 
dzieci robotników, zrzeszonych w 
związkach zawodowych.
POMOC DLA REPATRIANTÓW

Katowice. W ciągu 8_miu miesię­
cy b. r. PUR w Katowicach przy­
dzielił repatriantom 171 ton chleba, 
962 ton mąki żytniej, 238 ton mąki 
pszennej, 248 ton konserw mięsnych, 
92 tony konserw jarzynowych, 126 
ton śledzi i ryb, 84 tony smalcu, 297

ton cukru, 21 ton tłuszczu roślinne­
go, 58 ton sera, 62 tony mleka skori 
densowanego, 52 tony mydła.

W magazynach PUR-u znajduje się 
jeszcze do rozładowania 140 bel 
unrrowskiej odzieży oraz znaczna 
ilość artykułów żywnościowych war­
tości 250 tys, zł.

MŁODZIEŻ REDAGUJE I C ZYTA  
n o w ą  g a z e t ę

M ŁO D A
RZECZPOSPOLITA

Noujjj 16 numer
tego najpopularniejszego tygodni­
ka do nabycia we wszystkich pun­
ktach sprzedaży prasy codziennej

Toaleta lwa

Sztuczne szczęki sprawiają sobie, jak widać z powyższego zdjęcia, nie 
o tylko ludzie. Czasem zdarza się to i... lwom.

UŚMIECH TYGODNIA

TRUST MEDIÓW
- Już nie raz zwracałem uwagę, jak 

się marnują siły narodu teraz właśnie, 
kiedy je należy skupić i wytężyć dla 
wspólnego wysiłku, odbudowy. Pomy­
śleć tylko: kraj zniszczony przez woj­
nę, fabryki zbombardowane albo wy­
szabrowane. stolica w ruinach, każdy 
koń energii twórczej nieodzownie po­
trzebny, a tymczasem tyle sił pozosta­
je niewyzyskanych, leży odłogiem tyle 
rodzimych talentów.

Niedawno dowiedżiałem się, że ma 
powstać t.zw. „trust mózgów". Chwa­
lebny zamiar. Szkoda, że tak późno.

Gdyby tak powstał dwadzieścia lat 
temu, może by nie było klęski wrześ­
niowej, albo powstania warszawskie­
go. Ale i to by nie pomogło. Bo Polacy 
Wprawdzie nie mają nic przeciwko 
czynnościom mózgu, ale w chwilach 
stanowczych kierują się sercem, wą­
trobą, czy jakimiś innymi częściami 
ciała. Nawet wątpię, czy i teraz taki 
trust mózgów wiele poradzi, U nas za­
wsze nad mózgiem będzie mieć prze­
wag? „g<?ba" i „żołądek". Owszem — 
powie Polak — dobra rzecz mózg, ale 
lepszy móżdżek smażony do wódki. 
Także i warunków do pracy dla tych 
mózgów u nas nie ma, a to z powodu 
drących się radioaparatów i pyskują­

cych na podwórku kobiet, albo „Pio­
senki o Warszawie". Chyba, że im od­
dadzą na specjalne pomieszczenie ja­
kąś Jelenią Górę. W każdym razie 
wątpię, aby idea ta zyskała popular­
ność wśród szerokich mas.

Owszem „Trust mózgów" może pow­
stać, ale trzeba szukać pomysłów bar­
dziej twórczych. Czyby np. nie dało się 
zorganizować takiego „trustu mediów". 
Wiadomo, że naród nasz bardzo me­
dialny, o czym się można było przeko­
nać w czasie wojny z wielkiej ilości 
„wróżek". Nie było chyba ulicy bez 
wróżki, jak również nie było chyba w 
czasie wojny takiego wydarzenia czy 
to klęska Niemiec, czy powstanie war­
szawskie, które by nie zostało przepo­
wiedziane wcześniej lub później. Wie­
le pań wiedziało nawet, że dom, w 
którym mieszkają, ulegnie zniszczeniu, 
i dlatego zaszyły sobie przezorhie w 
sukni brylanty. Czy zdajemy sobie 
sprawę, jak wielką rolę odegrały pod­
czas wojny wróżki podtrzymując du­
cha w narodzie? U każdej wojna mia­
ła się skończyć w roku 1942-gim na je­
sieni, a mąż „klientki" miał wrócić 
przed'„gwiazdką". Ale wiadomo, jak 
trudno uchylić rąbka tajemnicy przy­
szłości. Za to teraźniejszość i prze­
szłość śpiewały nasze wróżki wspania­

le. Każdej klientce powiedziały, wiele 
ma „wojennych" dzieci. A że nie po­
trafiły przepowiedzieć końca wojny na 
czas, nic dziwnego: to sprawa zbyt 
skomplikowana, jak powiedziała mi 
pewna wróżka w Krakowie na tydzień 
przed wkroczeniem Rosjan. W każdym 
razie ujawniliśmy w czasie wojny nie­
zwykłe siły medialne, które należało 
by odzyskać teraz w celach odbudowy.

Przede wszystkim należy media zor­
ganizować. Musi powstać „Związek za­
wodowy mediów", albo „Centi'ala me­
diów", albo najlepiej „Trust mediów". 
Pracę należało by rozpocząć od walne­
go zjazdu, gdzie zostanie wybrany za­
rząd, który po uroczystym oświadcze­
niu o solidaryzowaniu się z rządem w 
chwalebnym dziele odbudowy zawez- 
wie członków do rozpoczęcia pracy. 
Media jako wolny zawód dostaną 
kartki pierwszej kategorii i przydzia­
ły „Unrra". Potem komisja weryfi­
kacyjna przystąpi do badania kwalifi­
kacji członków (oczyszczając związek 
od szarlatanów) oraz ich stosunku do 
zaborcy w czasie okupacji. Zatwierdzę 
ni w prawach otrzymają legitymacje, 
oraz wezwania do nabycia pożyczki 
odbudowy. Można również media obło­
żyć podatkiem.

Związek zostanie podzielony na 
sekcje: jasnowidzów, wróżek, mediów 
seansowych, fakirów, hypnotyzerów 
(którzy właściwie nie są mediami, 
ale należy ich łączyć ze względu na 
rodzaj użytkowania). W jakiż teraz

sposób wykorzystać „trust mediów"? 
Rzeczywiście, jest to zagadnienie. 
Czegoś podobnego nie było jeszcze 
w dziejach cywilizacji nowożytnej; 
to też możemy się pysznić przed 
światem, że mediumizm został wy­
korzystany v / . celu odbudowy kra­
ju — po raz pierwszy w Polsce.

Teraz przystąpmy do eksploatacji: 
na pewno żaden związek nie odda 
krajowi tyle usług, co „Trust me­
diów". Oto np. staramy się o po­
życzkę amerykańską. Zwracamy się 
więc o pomoc ,do sekcji hypnotyze­
rów. Sekcja dostarcza nam trzech 
osobników, których Wysyłamy do 
Ameryki jako delegację handlową. 
Delegacja odbywa szereg konferencji 
z businessmanami amerykańskimi i 
wszystkich po kolei hypnotyzuje. 
W rezultacie zahypnotyzowani Ame­
rykanie podpisują dziesięć razy 
większą pożyczkę na termin nieo­
graniczony, oraz przyrzeczenie po­
wtórzenia tejże po upływie lat trzech.

Albo jeśli chodzi o odbudowę War­
szawy, wieleżby to lat trwała od­
budowa przez BOS. Samo. wywoże­
nie gruzów potrwa lat ze dwadzie­
ścia. Wiadomo, że jedną z własno­
ści mediów jest t. z w. „lewitacja", 
czyli przenoszenie przedmiotów na 
odległość. Siła ta jest tak wielka, że 
potrafi w ciągu sekundy przenieść 
fortepian z pokoju do pokoju, a róż­
ne małe przedmioty dostarcza w cią- ! 
gu paru minut z Indyj lub Chin. I

Zbierze się kilka tysięcy mediów 
z całej Polski, urządzi wielki seans 
w sali „Romy", a po upływie doby 
czy też kilku dni wszystek gruz 
zostanie siłami nadprzyrodzonymi 
przeniesiony z Warszawy na łąki pod 
Piastów.

Po tym spędzimy do Warszawy 
milion Niemców i Volksdeutschów. 
Wiadomo, czemu nie sprowadzało 
się dotąd Niemców dla odbudowy 
Warszawy — bo nie było ich czym 
wyżywić. Ale od czego znów sekcja 
hypnotyzerów. Milion Niemców bę­
dzie odbudowywać Warszawę w sta­
nie hypnozy. A w stanie hypnozy 
człowiek nie potrzebuje jeść ani1 pić. 
Przy tym zaś siły jego są dziesięć- 
kroć większe, nigdy się nie myli w 
tym, co mu rozkaże hypnotyzer. To 
też milion Niemców w stanie hyp_ 
noży odbuduje Warszawę w ciągu 
tygodnia.

Sądzę, że to jedyny konkretny spo­
sób odbudowy Warszawy w krótkim 
czasie.

A jakżeż wielkie usługi może od­
dać „Trust mediów" w grze dyplo­
matycznej. Wiadomo, że dyplomacja 
polega na dwóch chwytach: przewi­
dywaniu i oddziaływaniu. „Sekcja 
wróżek" na pewno przewidzi zamy­
sły wrogich polityków, a sekcja 
hypnotyzerów przy pomocy „Sekcji 
mediów" potrafi je udaremnić. W ten 
sposób możemy osiągnąć w polityce

nadzwyczajne sukcesy. Np, wysła­
ni z delegacją na zebranie ONZ-u 
zakonspirowani hypnotyzerzy mogą 
w jakiejś decydującej chwili zahyp- 
notyzować wszystkich obecnych na 
sali delegatów i kazać im podpi, 
sać przyłączenie do Polski Sumatry, 
Kuby, czy innego Celebesu.

Również w dziedzinie aprowizacji 
olbrzymie usługi może oddać sekcja 
fakirów. Jak wiadomo fakirzy po­
trafią opanować głód — nie jeść 
przez kilka czy kilkanaście dni. Na­
leży te umiejętności popularyzować 
wśród szerpkich mas. Kilka lat szko­
lenia, trochę dobrej woli i propa­
gandy, a można będzie wprowadzić — 
„dni bez jedzenia", po kilkunastu 
zaś latach masowych ćwiczeń nawet 
.tygodnie bez jedzenia". Pomyślcie 
tylko, jak wielką rolę może to ode­
grać w czasie wojny, lub w ogóle 
w ciężkiej sytuacji gospodarczej.

Trudno jeszcze teraz przewidzieć, 
jak niesłychane możliwości leżą przed 
„Trustem mediów".

Rzuciłem na papier tylko kilka 
myśli — jako materiał w dyskusji. 
Lękam się tylko, aby ów twórczy 
projekt nie pozostał jak wiele u nas 
w sferze dyskusji dzięki niezrozu­
mieniu dla pomysłów oryginalnych 
i śmiałych. Bo jak wiadomo... nikt 
nie jest prorokiem w swym kraju. 
Ha, trudno!

Władysław Snaólsk|j
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Naiodowy Plan Gospodarczy uchwalony
r  Na sobotnim posiedzeniu Krajowa 
Rada Narodowa przyjęła jednogłośnie 
uchwale iv sprawie Planu Odbudowy 
Gospodarczej.

Uchwała brzmi jak następuję:
Zważywszy, że dotychczasowe wy­

siłki całego Narodu i osiągnięte wyni­
ki w zakresie odbudowy gospodarstwa 
narodowego oraz dokonane reformy 
ustroju gospodarczego i społecznego 
pozwalają na realizację systemu pla­
nowego kierownictwa i planowej dzia­
łalności w gospodarstwie polskim, —
Krajowa Rada Narodowa ustala za­
sadę działania w gospodarstwie naro­
dowym w oparciu i w ramach Naro­
dowych Planów Gospodarczych.

Narodowy Plan Gospodarczy jest o- 
gólnym planem gospodarstwa polskie­
go. Obejmuje on wszystkie plany szcze 
golowe i wytyczne dla wszystkich ga­
łęzi i sektorów gospodarstwa narodo­
wego.

Sektor państwowy pracuje -według 
p3anów gospodarczych, mających cha- wy.

1.  Z a d a n i e  g ł ó w n e

jednomyślną decyzją K.R.H
rakter aktów prawnych wydawanych 
przez uprawnione wńadze państwowe.

Sektor spółdzielczy pracuje według 
własnych planów gospodarczych, spo­
rządzonych zgodnie z wytycznymi, wy 
pikającymi z Narodowego Planu Go­
spodarczego.

Sektor prywatny pracuje w ramach 
określonych drogą aktów prawnych, a 
jego działalność regulowana jest przez 
zarządzenia polityczno-gospodarcze, o- 
parte o wytyczne Narodowego Planu 
Gospodarczego. .

Pierwszym Narodow^ym Planem Go­
spodarczym jest Plan Odbudowy Go­
spodarczej, obejmujący okres od 1 sty­
cznia 1946 do 31 grudnia 1949.

Krajowa Rada Narodowa ustala na­
stępujące zasady tego Planu Odbudp-

Zadaniem gospodarstwa polskiego w 
okresie Planu jest podniesienie pozio­
mu stopy życiowej mas pracujących 
powyżej poziomu przedwojennego. Za­
danie to zostanie osiągnięte przez wy­
równanie szkód wojennych, scalenie go

spodarstwa Ziem Dawnych i Odzyska­
nych, realizację zasad nowego ustroju 
gospodarczego, zmiany struktury go­
spodarczej i przeprowadzenie pełnej 
repatriacji Polaków’.

gi oświatowe powinny w roku 1949 
przewyższyć poziom roku 1938. Jak 
najszybciej odbudowana musi być sieć 
szkół podstawowych na Ziemiach Daw 
nych i stworzona wystarczająca sieć 
na Ziemiach Odzyskanych. Zapewnio­
na być musi dostateczna liczba wy­
szkolonych nauczycieli.

Szkolnictwo zawodowe, średnie i 
wyższe musi być rozbudowane w zna­
cznie wyższym stopniu aniżeli to mia­
ło miejsce przed wojną i mysi być 
zharmonizowane z potrzebami życia 
gospodarczego dla zapewnienia w przy 
szłości odpowiedniego dopływu fa­
chowców.

Szkolnictwo akademickie powinno 
mieć zapewnione warunki zarówno dla

jak najintensywniejszego szkolenia fa­
chowców jak i dla kształcenia nowych 
sił naukowych i odbudowy pracowni 
naukowych.

Badania naukowe powinny być po­
pierane bez względu na natychmiasto­
wą użyteczność gospodarczą ich wy­
ników.

Produkcja dóbr i usług o charakte­
rze oświatowym i kulturalnym powin­
na w okresie Planu przewyższyć po­
ziom r. 1938.

W procesie wychowania dzieci i mło­
dzieży szczególną uwagę należy po­
święcić sprawie opieki nad dzieckiem, 
rozszerzając istniejącą sieć domów 
dziecka, zapewniając opiekę wycho­
wawczą dzieciom rodziców pracują-

wynosić dla 1946 roku — 50, dla 1947 
ro-ku — 70, dla 1948 roku — 90, a dla 
1949 roku ponad 110 (przy podstawie 
r. 1938 -  100).

Krajowa Rada Narodowa przyjmuje 
do wiadomości przedłożone przez Rząd 
Wytyczne Ogólne i Tymczasowe Licz­
by Podstawowe Planu Odbudowy Go­
spodarczej,

Krajowa Rada Narodowa zleca Rzą­
dowi w terminie do 15 grudnia 1946 
roku opracowanie Narodowego Planu 
Gospodarczego jako Planu Odbudowy 
Gospodarczej, obejmującego okres od 
1 stycznia 1946 roku do 31 grudnia 1949 
roku, w oparciu o ustalone powyżej 
zasady i przedłożenie Krajowej Radzie 
Narodowej projektów ustawy o Naro­
dowym Planie Gospodarczym oraz u- 

Wskaźniki dochodu narodowego w I stawy o Planie Odbudowy Gospodar- 
okresie Planu Odbudowy powinny I czej.

cych i poprawiając warunki zaopatrzę 
nia i zdrowotne dziecka.

W zakresie opieki zdrowotnej wysił­
ki powinny skoncentrować się na polu 
opieki nad matką i dzieckiem oraz na 
odcinku walki z chorobami społecz­
nymi, a przede wszystkim z gruźlicą. 
Usługi służby zdrowia i opieki społecz­
nej powinny przeciętnie osiągnąć po­
ziom roku 1938.

Ogólna wartość całej produkcji dóbr 
i usług w gospodarstwie narodowym 
powinna wzrastać stopniowo w okre­
sie Planu, ażeby osiągnąć w.-roku 1949 
wyższy poziom dochodu na głowę lud­
ności niż w r. 1938.

T r z y  w a ru n ki realizacji
Prezes CUP o pianie inwestycyjnym

planu

2. Scalenie gospodarcze
W  okresie Planu scalenie Ziem Od­

zyskanych z Ziemiami Dawnymi win­
no być w pełni przeprowadzone.

Scalenie ma polegać na możliwie rów 
nomiiernym rozmieszczeniu ludności w 

'miastach i wsiach Ziem Dawnych i 
Ziem Odzyskanych, na stworzeniu har­
monijnej1 całości przemysłowego apa­
ratu produkcyjnego, na stworzeniu po­
dobnych warunków w produkcji rolnej,

oraz na związaniu Ziem Dawnych i Od 
zyskanych jednolitą siecią komunika­
cyjną.

Zagadnienie scalenia gospodarczego 
uwzględnione być musi we wszystkich 
planach szczegółowych, a przede wszy­
stkim w planie ludnościowym, który 
objąć winien sprawy przesiedleń z 
Ziem Dawnych na Odzyskane.

3. Struktura gospodarcza
Okres objęty Planem stanowić ma 

pierwszy etap przebudowy struktury 
gospodarczej Polski w kierunku zwięk­
szenia udziału przemysłu i usług w pro 
dukcji dochodu narodowego Polski.

Odbudowa przemysłu i rzemiosła 
winna zapewnić pełne zatrudnienie lu­
dności miejskiej oraz stworzyć pod­
stawy do likwidacji przeludnienia roi-

4. Wykonanie planu
R n sa n e ja

Poziom konsumeji rosnąć powinien 
w ciągu całego okresu Planu tak w su­
mach ogólnych jak w procencie docho­
du społecznego przeznaczonego na kon 
sumeję oraz wartości konsumeji indy­
widualnej na głowę ludności.

Przeciętny poziom konsumeji na gło­
wę ludnośei powinien w trzecim roku 
Planu osiągnąć, a w ostatnim — prze­
wyższyć poziom z roku 1938. Zada­
niem Planu na tym odcinku powinno 
być dążenie do wyrównania krzywdzą­
cych różnic przedwojennych w pozio­
mie konsumeji poszczególnych grup i 
warstw społecznych i różnych części 
kraju.

Skład konsumeji ulec powinien znacz 
nym zmianom; w szczególności nastą­
pić winien wrrost spożycia artykułów 
przemysłowych oraz usług.

Spożycie artykułów rolniczych (ży­
wności) osiągnąć ma poziom z roku 
193’8 z przesunięciami wewnętrznej 
struktury.

Zagadnienie mieszkaniowe będzie roz 
wiązywane w ramach koniecznych dla 
utrzymania ciągłej zdolności pracy lu­
dności drogą sprawiedliwego podziału 
istniejącego zapasu, oraz odbudowy i 
budowy pomieszczeń mieszkalnych.

Rozwiązanie w sensie wyrównania 
różnic pomiędzy poszczególnymi regio 
nami i ośrodkami będzie zrealizowane 
w okresie następnego Narodowego Pla 
nu Gospodarczego.

Pridukcja rolna
W  zakresie produkcji rolnej dążyć 

należy w pierwszym rzędzie do likwi­
dacji odłogów, co powinno być osią­
gnięte w roku 1948. Stałe zwiększanie 
się produkcji rolnej winno zapewnić, 
poza nielicznymi artykułami, samowy­
starczalność żywnościową Polski, po­
cząwszy od zbiorów 1947 roku.

Produkcja rolna na głowę ludności w 
roku 1949 winna przewyższyć poziom 
produkcji rolnej roku 1938.

Wskaźnik produkcji rolnej na głowę

Wykopaliska na Skałce
badają dwie komisje

niczego wsi i do stałego absorbowania 
przyrostu naturalnego w przyszłości.

W związku z tym odbudowa rolni­
ctwa winna być prowadzona przy za­
łożeniu osiągnięcia w przyszłości wła­
ściwego stosunku kapitału i rąk robo­
czych w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych.

ludności w roku 1949 winien wynosić 
HO (przy podstawie przeciętnej z lat 
1934—1938 =  100).

Ogólną tendencją Planu będzie zwięk 
szanie udziału produkcji zwierzęcej i 
upraw przemysłowych.

Kdmisja, powołana przez konserwa­
tora wojewódzkiego w Krakowie, stwier 
dziia, że dotychczasowe badania nie 
rozstrzygnęły kwestii dawnego kościo­
ła na Skałce. Skromne resztki funda­
mentów wapiennych, dadzą się. być 
może odnieść do gotyckiego kościoła 
r. XV wieku oraz muru obronnego mia­
sta Kazimierza. Fragment środkowy 
fundamentu związany jest z rotundą 
romańską. Być może jednakże dopiero 
dalsze badania terenowe i archiwalne 
zdołają to przypuszczenie potwierdzić. 
Również badania terenu, który okazał 
się nasypem wtórnym, pod względem 
archeologicznym nie przyniosły spo­
dziewanych rezultatów.

P ia M e ja  przemysłowa
Produkcja przemysłowa winna dą­

żyć przede wszystkim do podniesienia 
podaży dóbr konsumcyjnych. Zakres 
produkcji dóbr wytwórczych powinien 
być określony potrzebami aparatu pro 
dukcyjnego dóbr konsumcyjnych oraz 
potrzebami eksportu. Najeży produk 
wać takie dobra wytwórcze, które dają 
najszybsze efekty produkcyjne i przy­
czyniają się do przezwyciężania wą­
skich przekrojów w zakresie czynni­
ków produkcji.

Dążenie do zwiększenia produkcji 
dóbr konsumcyjnych wymagać musi 
silnego wzrostu produkcji dóbr wy­
twórczych.

Produkcja dóbr konsumcyjnych na 
głowę ludności powinna w roku 1949 
przewyższyć znacznie produkcję dóbr 
konsumcyjnych na głowę ludności w 
roku 1938. Wskaźnik produkcji dóbr 
konsumcyjnych na głowę ludności w 
roku 1949 powinien wynosić 125 (przy 
podstawie r. 1938 — 100).

Produkcja dóbr wytwórczych na gło 
wę ludności powinna przeszło dwukro­
tnie przewyższyć poziom takiej pro­
dukcji w reku 1938, uwzględniając zna­
czne zwiększenie produkcji węgla i e- 
nergii elektrycznej Wskaźnik produkcji 
dóbr wytwórczych na głowę ludności 
w roku 1949 powinien wynosić 250 
(przy podstawie r. 1938 — 100).

inwestycje
W ciągu całego, okresu Planu inwe­

stycje powinny wynosić około 20 proc. 
wartości dochodu - narodowego.

Finansowanie inwestycyj nastąpi w 
przeważającej mierze wysiłkiem wła­
snym przy wykorzystaniu możliwych 
źródeł kredytu zagranicznego.

W pierwszym etapie Pianu inwesty­
cje zapobiegną zmniejszeniu się warto­
ści kapitału wytwórczego w większo­
ści gałęzi gospodarstwa. W roku 1949 
proces zmniejszania się wartości -ka­
pitału wytwórczego powinien być już 
całkowicie wstrzymany.

Inwestycje budowlane winny być 
skoncentrowane przede wszystkim w 
ośrodkach najbardziej zniszczonych i 
najważniejszych dla struktury gospo­
darczej kraju, w Warszawie oraz dla 
celów osadnictwa na Ziemiach Odzy­
skanych i w gospodarstwach powsta­
łych na podstawie reformy rolnej.

Oświata kittara, zdrowie, 
opieka społeczna

Przy założeniu -wprowadzenia w ży­
cie zamierzonej reformy szkolnej usłu-

Głos zabiera prezes CUP, min. Bo­
browski. Min. Bobrowski mówi:

To, co my przedkładamy Wysokiej 
Radzie, jest etapem przedostatnim, 
nie etapem ostatecznym. Etapem 
ostatnim będzie ustawa, którą przed­
łożymy pod koniec roku bieżącego; 
będą definitywne, ostateczne liczby 
planu.

Projekt dzisiejszy zawiera kilka 
wytycznych i obszerną ilustrację pod 
nazwą Tymczasowych Liczb Pod­
stawowych

lajp tow  plan finansowy
Plan konkretny opracujemy dopie­

ro z chwilą opracowania planu 
finansowego, a to z natury rzeczy 
wymaga pewnego dystansu czasu 
między opracowaniem planu finan­
sowego, a opracowaniem naszego 
planu.

Rolą dzisiejszego projektu jest u- 
trwalenie zasad i podstaw’ liczbo­
wych, na których oprze się praca 
najbliższych kilku miesięcy.

Ale jest jeszcze rola druga, nie 
mniejsza. Przyjęcie dzisiaj przez 
Krajową Radę Narodową podstaw 
planu umożliwi wyjście z planem w 
tym jego szkicowym zarysie na sze­
rokie forum opinii publicznej, umo­
żliwi przeprowadzenie formalnej, 
szerokiej, bogatej konsultacji z czyn­
nikiem ekonomicznym, umożliwi 
przeprowadzenie dyskusji nad każ­
dym szczegółem z czynnikiem tech­
nicznym, umożliwi wreszcie plano­
wą, skoordynowaną współpracę ze 
zorganizowanym światem pracy, 
który ma być nie tylko wykonawcą 
planu, ale winien być jego w^oół- 
twórcą.
Ila trzech tłwftch pranie

Cele planu scharakteryzowanego 
przed chwilą, to przede wszystkim 
podniesienie dochodu społecznego o 
100 proc. w sto-suhku do okresu 
wyjściowego, podwojenie tego do­
chodu przy pomniejszonej przestrze­
ni, przy pomniejszonej ludności, na­
stępnie zaś wzrost dochodu konsu­
mowanego na głowę w porównaniu 
z okresem przedwojennym — o 50

że możemy . _
traktować jako czynnik całkowicie 
pozytywny, jako współtwórcę nowego 
gospodarstwa.

Reforma rolna, to nie tylko prze­
sunięcie części ziemi z rąk obszar­
ników w ręce chłopów. Reforma rol­
na __ to przede wszystkim gwaran­
cja niepowtarzania dawnych błędów 
polityki rolniczej, a mianowicie fa­
woryzowanie produkcji zbożowej przy 
zaniedbaniu produkcji hodowlanej.

Ttzy warunki
W dalszym ciągu min. Bobrowski 

mówi o trzech warunkach realiza­
cji planu — po pierwsze jasność i 
zrozumiałość celów dla mas, po dru­
gie przejrzystość buchalterii narodo­
wej, której brakło jeszcze przed 9 
miesiącami ł po trzecie uniknięcie 
tego, co jeden z wybitnych ekono­
mistów nazwał natłokiem słusznych 
celów. Gdybyśmy postawili za za­
danie w tej chwili, aby całość dóbr, 
fabryk, linii komunikacyjnych i td. 
zabezpieczyć w toku lat 1945 — 1947 
przed zniszczeniem, to suma nakła­
dów inwestycyjnych musiałaby być 
dwukrotnie wyższa od planu inwe­
stycyjnego 1946 roku i planu inwe­
stycyjnego na 1947 r .. Musielibyśmy 
inwestować około 100 miliardów, aby 
przerwać całkowicie proces zniszcze­
nia całego majątku narodowego. 
Dlatego staraliśmy się i będziemy się 
starać unikać tego natłoku  ̂ celów, 
rezygnując z niektórych zadań mniej 
pilnych i ważnych na rzecz zadań 
podstawowych.

Jeżeli plan, który przedkładamy, 
raczej jeżeli wytyczne co do planu, 
który rząd przedłoży Wysokiej Ra­
dzie w końcu tego roku, mają obej­
mować okres 1946/49, to ten okres 
nie jest okresem przypadkowym, ale 
jest okresem wybranym z całą świa­
domością.

Rok 1946 jest rokiem wstępnym, 
jest właściwie podsumowaniem i re­
jestracją szczegółów planu następ­
nych 3 lat.

Gdybyśmy budowali plan 2-letni, 
proc. Zadanie olbrzymie. Jesteśmy U0 moglibyśmy postawić zadanie u- 
bowiem nie tylko krajem wielkich i 
zniszczeń. Jesteśmy ponadto krajem j 
największego ruchu migracyjnego, j 
obejmującego 1/3 ludności. Na trzech j 
Polaków dwóch pracuje po to, aby 
trzeci mógł zainstalować się i zacząć 
nową pracę produkcyjną.

Ambicja i możliwość postawienia 
takiego planu tkwi w trzech ele­
mentach: w elemencie nowej geo­
grafii kraju, w elemencie nowego u- 
stroju w kraju, w elemencie decyzji 
wprowadzenia gospodarki planowej.

Nowa geografia. Nowa geografia, 
to nie tylko kapitał otrzymany w

inicjatywę prywatną ruchomienia wszystkich warsztatów
produkcyjnych, natomiast ani zagad­
nienia zabezpieczenia majątku przed 
zniszczeniem, ani położenia funda­
mentów pod przebudowę w tak 
krótkim okresie planu zmieścić 
byśmy nie mogli.

Drugim czynnikiem jest oczywiście 
utrzymanie stopy. inwestycyjnej, o 
której mówimy. Stopa inwestycyjna, 
zakreślona w planie, wynosi około 20 
proc. dochodu społecznego, z czego 
czwartą część zamierzamy pokrywać 
kredytowymi operacjami zagraniczny­
mi.

Nie jest do pomyślenia wykonanie 
planu bez współudziału kapitałów za­
granicznych, tak jak nie ‘ jest do po­
myślenia gospodarka światowa bez do­
pływu i bez ruchu kapitału. Nie było 
i nie ma żadnych powodów, aby nie 
przyjąć nałożenia, że proces powolne­
go, ale jednak stałego dopływu kapi­
tałów zagranicznych z różnych źródeł 
kapitałowych — nie będzie trwał 
dalej.

Masimy szkaSić fadiswców
Ostatnim z warunków realizacji pla­

nu,na który chcę zwrócić uwagę, jest 
zagadnienie fachowych sił i w ogóle 
zagadnienie sił roboczych niezbędnych 
dla realizacji planu. Plan przewiduje 
w sektorze państwowym wzrost za­
trudnienia z 2,5 miliona do przeszło 3 
milionów, o 800.000 więcej, o trzecią 
mniej więcej część w stosunku do sy­
tuacji dzisiejszej. Plan przewiduje rów 
nocześnie wzrost zatrudnienia w spół­
dzielczości, rzemiośle i handlu.

W jaki sposób mają być zdobyte te 
brakujące siły robocze? Pierwszym 
źródłem jest oczywiście likwidacja 
szczątkowego bezrobocia dzisiaj istnie­
jącego. Drugim źródłem jest likwida­
cja pokątnego handlu, przypadkowych 
zatrudnień, wynikających z chaosu, 
panującego jeszcze na tym odcinku 
naszej gospodarki. Trzecim źródłem 
ma się stać po raz pierwszy znaczny 
odpływ ze wsi.

Przy spełnieniu tych wszystkich wa­
runków, ambitny plan wydaje się być 
planem realnym i do wykonania.

Jaki, byłby końcowy kształt naszego 
gospodarstwa, gdyby ten plan zreali­
zować? Skala różnic między rokiem 
1938 a 1949 jest olbrzymia.

Rok 1938 — to przeludnienie rolni­
cze według liczb, podanych przez Jó­
zefa Poniatowskiego, -wynoszące 8 — 9 
milionów ludzi. Rok obecny, to rok 
przeludnienia rolniczego na ziemiach 
dawnych, zbliżającego się do 4 milio­
nów ludzi, a na ziemiach nowych nie­
dobór przeszło miliona ludzi. Jeżeli 
przyjąć metody obliczenia Józefa Po­
niatowskiego i te teoretyczne oblicze­
nia przenieść na koniec planu na rok 
1949 — należało by przewidzieć spadek 
przeludnienia o ok. półtora miliona 
ludzi.

Jeżeli jednak uwzględnimy spadek 
ludności o jedną trzecią, to ciężar po­
równawczy przeludnienia, wynoszące­
go od 8 do 9 milionów w końcowym 
roku przed wojną, a w końcowym ro­
ku planu — 2 miliony, zmalałby w ten 
sposób do jednej trzeciej.

To jest pierwszy najważniejszy a- 
spekt tej nowej struktury, jaką osiąg, 
niemy po przez realizację planu trzy-, 
letniego.

Jeżeli chodzi o równowagę pomiędzy 
przemysłem i rolnictwem, to gdy 
przed wojną na jednego konsumenta 
miejskiego przypadło dwóch producen 
tów rolniczych — w układzie roku 
1949 zbliżymy się do stosunku produ­
centa wiejskiego do konsumenta miej­
skiego jak jeden do jednego, z tym, że 
•— jak wspomniałem, mówiąc o prze­
ludnieniu rolniczym — położone pod­
waliny pod plan przebudowy będą da­
wały pewność, podstawę, że proces bę­
dzie kontynuowany.

W przedwojennym dochodzie społe­
cznym rolnictwo -wraz z leśnictwem I 
rybołówstwem stanowiło blisko 40 
proc., przemysł leśny ponad 40 proc. — 
w układzie społecznym 1949 r. kolej­
ność proporcji się zmienia: przemysł 
zbliża się do 40 proc. Rolnictwo, rosną­
ce w cyfrach absolutnych, w porówna­
niu z okresem przedwojennym, spada 
do 27 — 28 proc.

To wskazuje, że formuła przemiany 
kraju z kraju rolniczego na kraj prze­
mysłowo-rolnicy znajduje swoje od­
bicie zarówno w układzie ludnościo­
wym, jak i w układzie dochodu spo­
łecznego.

Znajdą się pieniądze ale tylko na cele produkcyjne
M in. D ąbro w ski o finansow aniu planu gospodarczego

W zakresie planu inwestycyj-Po referacie prezesa Bobrowskie­
go zabrał głos minister skarbu Dą­
browski, wygłaszając referat na te­
mat zasad planu finansowego.

Zanalizowawszy zagadnienia do­
chodu narodowego min. Dąbrowski 
oświadczył:

Przywiązujemy szczególną wagę do
zakresie przemysłu, kapitał, który ! następujących środków mobilizacji 
zajduje się na Zachodzie. Nowa geo- ; sił Narodu od strony finansowej, 
grafia — to także pierwszy krok j l) maksymalnego i odpowiedniego 
w likwidacji przeludnienia wsi. j udziału wszystkich sektorów w od-

Nowa geografia — to możliwość I budowie kraju, 
pierwszego odciążenia ludnościowego ^  najdalej idącej dyscypliny *nan 
wsi przez przesiedlenie części lud- i Połączonej z kontrolą użycia
ności na tereny zachodnie. Nowa siodkow pieniężnych, 
geografia -  to wyposażenie w dzie- i 3>, sprawnęj i zdyscyplinowanej or-
dzinie usług, obrotów, komunikacji, j ga™ZcłCł1. S5? temu ^pan^owego.'  [ Przywiązujemy wielką wagę do

Drugi czynnik, drugi element — to j rozwoju obrotów bezgotówkowych dla 
nowy ustrój. Więc przede wszyst- i wielu powodów, a między innymi: 
kim reforma rolna i. nacjonalizacja. I 1) gdyż to pozwala na oddzielenie 
Przede wszystkim gwarancja, że po- j pieniądza konsumpcyjnego od pienią- 
łityka gospodarcza może toczyć się ' dza produkcyjnego, 2) zapewnia lep- 
po torach własnych. Nacjonalizacja szą kontrolę zużycia pieniądza pro-
u nas uchwalona pozwala nam twO' 
rzyć gospodarkę planową nie tylko 
dlatego, że powstaje w postaci prze­
mysłu państwowego wielki zrąb pod­
dany dyrektywie Państwa, ale na­
cjonalizacja umożliwia gospodarkę 
planową również dlatego, że możemy 
się nie bać inicjatywy prywatnej,

dukcyjnego, 3) pozwala na włączenie 
większości jednostek gospodarczych 
wszystkich trzech sektorów w jedno­
lity, państwowy system finansowy.

Scalając gros obrotu pieniężnego 
w jednym planie finansowym, uzy­
skujemy największe stosunkowo 
szanse godzenia polityki śmiałego

.Dnia 28 września, o goidz. 9.3® w kaplicy pfzy koślclete Zbawiciela odprawione 
dostanie nabożeństwo żałobne za duszę

s . f

Wychowanków Szkoły Mazowieckie*
»  _______ _ • . ir ł.ttTirn

WAIRCERZY T 21 WDH i H RCERSKIEG-O ODDZIAŁU A. K. „Z »S K ‘
poległych we wraefttfu 1339 r w walkach konspiracyjnych i w P o w s t a ć

Warszawskim
o ozytm zawiadamiają
aww-i RODZICE, PHOFBSCm OW m  KOŁBPZT.

W drugą rocznicę Żołnierskieji Śmierci naszego jedynego syna 
, iji

Władysława KRZACZTRSKłEfiO
W O « .  PUŁKU „B A SZT  A “  K AW ALERA KjH ZYZA VI.RTUTI MIIIiTARI, 

K R ZYZA W ALECZNYCH  ORAZ SREBRNEGO K R ZY ZA  ZASŁU G I z M IECZAM I
zostanie ©doprawiłem* Mlsżai Św. w  dra, 25 bm, o gonta. 9.3® w -kaplicy kościoła Zba­
wiciela. (Mokotow fsfcs 48), O1 czytm zawiadamiają krewnych, ■przyjaciół’, znajomych 
i towarzyszy broni

R O D Z I C E .
Po skończonym nabożeństwie będzie oczekiwać samochód, który pragnących 

pojechać na cmentarz Wojskowy (Zawiezie i przywiezie * powrotem. 27474-1

S T E F A N  N O B I S
po csęifltich cierpieniach zmarł dnia 16 wrześni* 1946 r., przeżywszy lat 43 
Nabożeństwo żałobne odbędzie seę w kaplicy kościoła św. Karola Bcromeusza na 
Powiązikach d<n. 26 btm., t.J. w środę o go te. 1® rano, po którym na •tero i wypro 
wadzenie: lawtotk ma cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czyim zawiada 
mił-ają pozostali w smutku
23524-1 Matka, żona, ełosfcry, br&it, bratowa, szwagrowie I rodzina,

inwestowania, która jest dla nas 
niezbędna z polityką ustalania siły 
nabywczej złotego, od czego nie od­
stąpimy w żadnym razie. W tym 
miejscu mogę zapowiedzieć, że Mi­
nisterstwo Skarbu przystąpiło, do 
opracowania odpowiednich projektów 
ustawowych.

Trudności, które trzeba usunąć
Suma tych zadań nie stanowi jed­

nak całości problemu, który stoi 
przed polityką finansową. Aby móc 
te zadania wypełnić z możliwą do­
kładnością będziemy miesieli rów­
nolegle z ich wypełnieniem usuwać 
trudności, które piętrzą się przed 
nami.

Do zjawisk, które nie ułatwiają 
polityki finansowej, lecz komplikują 
ją należy przede wszystkim t. zw. 
„zaciemnienie buchalterii narodo- 
wej“ , na które składają się: system 
dwu cen, łatwość burzenia raz przy­
jętych podstaw akumulacji dochodu 
społecznego, dynamika nacisku na 
budżet, słaba rentowność niektórych 
gałęzi przemysłu, wady systematyki 
finansowej, fundusze pozabudżetowe.

Zadania planu finansowego
Streszczając zadania planu finan­

sowego w przebiegu wykonania pla­
nu gospodarczego minister Dąbrow­
ski stawia tezy następujące:

1) W zakresie planu produkcji za­
daniem planu finansowego będzie u- 
możliwienie całkowitego uruchomie­
nia produkcji. Pieniądz będzie do­
starczony w takiej ilości, w jakiej 
zdoła go przetworzyć aparat pro­
dukcyjny. Jednakże pieniądz nie bę­
dzie dostarczony na to wszystko, co 
nie jest produkcją, ale marnotraw­
stwem sił, brakiem oszczędności, 
przerostem biurokracji itp.

2 )
nego, zadaniem planu finansowego 
stanie się mobilizacja środków finan­
sowych, wyeliminowanie niebezpie­
czeństwa inflacji poprzez dobór sku­
tecznych środków sterylizacyjnych I 
przestrzeganie przy wydatkach za­
sady utrzymywania stałej siły na­
bywczej pieniądza. ‘

3) W zakresie budżetu — prze­
strzeganie zasady równowagi i jed­
ności budżetowej w. okresie trwania 
planu finansowego. Dotyczy to tak 
budżetu państwowego, jak i innych 
ciał publicznych, a w szczególności 
samorządu terytorialnego.

4) W zakresie organizacyjnym — 
dalsze usprawnienie aparatury finan 
sowo-skarbowej w ciągu 1947 roku, 
rozbudowa planu finansowego i po­
wiązanie z nim możliwie wszyst­
kich komórek dyspozycji finanso­
wych.

To zrobić — to znaczy wykonać 
przedłożony plan 3-łetni, tzn. wy­
zwolić zapał narodu i silne posta­
nowienie wykonania obowiązków, 
przypadających w udziale każdemu 
obywatelowi.

Zgoda i jedność narodu jest jed­
nym z warunków powodzenia tej 
akcji.

W druigą rocznicę tragicznej śmierci.' 
Ś. f  p.

Lidii z Jaroszewiczów

B I L I Ń S K I E J
dini® 2S września 1846 r. o godz. 9-ej 
rano w toaipHięyi pćęy ud. Mokotow­
skiej 18 odforidtie się za spokój Jej 
duszy Misza św. żałobna, o czym za­
wiadamia
21T44-.1 M Ą Ż .

...Duch Twój, ptak boży —
Pan Go w swóje ręce weźmie,
Skrwawione pióra wygtedzi po męce —
I na swyim sercu położy“ .

ś. ii. z Draszczów
(azfmera-Weron Sta 6RCCH0£?YflSKA

Ciężko ranna w  pierwszych dniach powstania, zęiinęła tragicznie w szpitalu 
iw Mo toto  wic dnia 24 wirze śnią 1944 r,

Mwa żaSolbr.a za sipokóji Jej duszy odbędzie się dróg 25 IX. 1046 r. o godtz. 9-ej rano 
w  .kościele parafialnym w  Anemie, o czyim (zawiadamiają rodzinę, przyjaciół i zna­
jomych pozostali iw głębokim smutku
ŻSffllS-l Córeczka, nieobecny mąż, siiw®;try9 szwagier.
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Ulice Warszawy pozbywała sio
5.000 ochotników uprzątało miasto

miw
Dzień niedzielny spędziła Warsza- 

!Wa pod znakiem odbudowy stolicy. 
Nasilenie prac nad 'oczyszczaniem 
miasta z gruzów osiągnęło swój 
punkt kulminacyjny. Do robót zgło­
siło się ponad pięć tysięcy ludzi.

Już od godziny ósmej z rana w 
Szeregu punktów przystąpiono do 
$>rac.

Naj-większa liczebnie, bo półtora 
tysiąca licząca grupa młodzieży, zor­
ganizowanej w ZHP, ZWM i OMTUR 
oczyszczała pl, Żelaznej Bramy i 
przyległe do niego ul. Graniczną i 
Rynkową.

Do uprzątania pl. Żel. Bramy 
przewidziana była grupa 1200 osób. 
Przybycie dodatkowych 300 ochot­
ników wytworzyło lekkie zamiesza­
nie. Brakujący sprzęt trzeba było 
Wypożyczyć od Rady Zw. Zawód.

Młodzież spisała się dzielnie. Ju- 
hiorzy stolicy oczyścili ze śmieci i 
cegieł trzy skwery, zasypali doły 
powstałe od bomb. Gruz z ui. 
Rynkowej i Granicznej usuwali 
ZWM-owcy oraz TUR-owcy. Liczną 
tę grupę obsługiwało 14 samocho­
dów. Poważne zastrzeżenia budzi 
jednak zakończenie robót o godz. 
13-ej, zamiast, jak przewidywał 
program, o godz, 15-ej, Decyzja ta 
naraziła BOS na nieproduktywne 
koszty, związane z najmem taboru 
samochodowego. Stanowiła również 
Ifodko połowiczne wypełnienie zobo­
wiązań względem stolicy.
NA PL, TRZECH KRZYŻY — PSL.

Ul. Wspólną na odcinku od pl. 
(Trzech Krzyży do ul. Kruczej, 
bczyszczała 200 - osobowa grupa 
3PSL — Michałów. Samochodów brak­
ło, bo pierwotnie zgłoszono do pra- 
fcy osób 150, a przyszło przeszło 200, 
Byłoby pożądane, ażeby kierownic­
two robót w dni bardziej masowe­
go uczestnictwa panowało nad cało­
ścią sytuacji i przerzucało ciężarów­
ki z odcinka na odcinek odpowied­
nio do nasilenia prac.

Roboty szły w dobrym tempie. W 
fczasie czekania na wozy, których 8 
sztuk nie mogło dostatecznie obsłu­
żyć tego odcinka, gruz z jezdni 
przerzucano na chodniki.

Z własnym taborem konnym 10 
Wozów i 4 platformy stawił się na 
ul. Wawelską „Agrii", majątek Ra- 
kowiec- 164 osoby oczyściły dwu­
stumetrowy odcinek jezdni. Gruz 
wywieziono za miasto, na t. zw. 
drogę Rakowiecką, gdzie użyty zo­
stanie do naprawy nawierzchni, '

Radiowcy uplasowali się na ul. 
Sienkiewicza „wgryzając się“ w 
zwały gruzu, zamykającego od ul. 
Jasnej dostęp do pl. Napoleona. 
Przybyli oni z własnym sprzętem i 
taborem mechanicznym.

O godz, 10 stawiło się do robót 
„Społem" z Radomia. W 2 godziny 
po nich przybyli pracownicy Fabry­
ki Amunicji w Skarżysku.

Ośmiuset osobowa grupa rozciąg­
nęła się wzdłuż ul. Chłodnej. 
Oczyszczono skrzyżowanie z ul, Że­
lazną. Przy kościele św. Karola na­
dobne radomianki ze zwałów gruzu 
wydobyły kilka tysięcy cegieł.

PECHOWY DZIEŃ LEŚNIKÓW
Pechowy dzień miała grupa leśni­

ków z Radomia. Wskutek popsucia 
wozów, stawili się do pracy dopie­
ro o godz. 14-ej, Pomagali swoim 
kolegom ze „Społem". Drugim po­
wodem późnego stawienia się leśni­
ków było również niedokładne po­
informowanie grupy co do miejsca 
pracy. Jakiś czas błąkali się po 
Warszawie, A szkoda, 120 ludzi nie 
zostało dostatecznie. wykorzysta­
nych.

Pracownicy Narodowego Banku Pol­
skiego w liczbie 200 osób upatrzyli 
sobie teren robót przed zburzonym 
gmachem Banku Polskiego, przy ul. 
Bielańskiej, Przy pomocy czterech 
własnych samochodów doprowadzili 
do porządku chodniki i trawnik.

Aby przeprowadzona akcja spo­
łeczna uprzątania Warszawy miała 
przebieg najbardziej pomyślny, ko­
nieczna jest dyscyplina organizacyj­
na biorących udział w pracy zespo­
łów. Tak więc, organizacje dekla­
rujące udział w pracy, winny prze­
strzegać godzin rozpoczęcia i ukoń­
czenia robót, właściwego wykorzy­
stania taboru i sprzętu oraz najważ­
niejsze, przysyłania zespołów w ta­
kiej liczbie, jaka uprzednio została 
zgłoszona. Przysyłanie bowiem mniej­
szych grup uniemożliwia wykorzy­
stanie zamówionego taboru i na­
rzędzi. Ubiegła niedziela przy ma­
sowej akcji z całą jaskrawością po­
kazała te błędy.

Drugą rzeczą, na którą zwrócili­
śmy  ̂uwagę jest sprawa udziału ze­
społów prowincjonalnych.

TO NIE POKAZ!
Obserwując pracę niektórych z tych 

zespołów można dojść do wniosku, 
że przyjeżdżają one na wycieczkę. 
Tak np. wczoraj m, inn, przyjechali 
przed samym południem pracowni­

cy Łódzkich Kolei Elektrycznych po 
to, aby zademonstrować swą obec­
ność i... wrócić.

Akcja społeczna porządkowania 
Warszawy nie jest imprezą pokazo­
wą. Warszawa potrzebuje szczerej, 
produktywnej, ochotniczej pracy. Cóż 
jest za pożytek z dwu czy trzygo- 
dzinej pracy zespołów, przybywają­
cych z miast oddalonych po sto i 
więcej kilometrów? Koszty przeja­
zdu wyniosą więcej, aniżeli wartość 
pracy tego rodzaju „ochotników". 
W ostatecznym rozrachunku praca 
taka przyniesie krajowi straty.

V *
Pomimo różnych usterek i niedo­

ciągnięć niedzielna praca w ramach

społecznej akcji uprzątania Warsza­
wy z gruzu dała poważne, konkret­
ne wyniki. Na ul. "Wawelskiej, na 
odcinku około 200 metrów, usunięto 
z jezdni gruz, udostępniając ją dla 
ruchu kołowego, Na ul. Wspólnej 
pomiędzy ul Kruczą a Pl. Trzech 
Krzyży poszerzono jezdnię, przez wy­
wiezienie gruzu i częściowe przerzu­
cenie go na chodniki. Zasypano dół 
tworzący pułapkę dla pojazdów na 
rogu ul. Wilczej i Mokotowskiej. 
W pozostałych punktach szczególnie 
na pi. Żel. Bramy, na ul. Sienkie­
wicza i na. skrzyżowaniu ul. Chłod­
nej z ul. Żelazną usunięto znaczną 
ilość gruzu z chodników i jezdni,

(mg).

Widmo eksmisji nad Bagateli! Ml
A^el do Prezydenta Miasta

zastępcze przysługiwałyby wyeksmito­
wanym. Nie troszczy się też o to kwa­
terunek. A więc gdzie mają podziać 
się starzy, przedwojenni mieszkańcy 
tego domu, którzy natychmiast po o- 
swobodzenlu stolicy pospieszyli objąć 
swe dawne placówki pracy i dziś 
wszyscy bez wyjątku są w służbie 'pań­
stwowej lub samorządowej?

Poruszaliśmy niejednokrotnie sprawę
uszczuplania potencjału izb mieszkal­
nych stolicy przez instytucje, które, 
idąc po linii najmniejszego oporu, za­
miast same remontować, wychwytują 
lokale, z ciężkim trudem odremontowa­
ne przez osoby prywatne.

Do sprawy tej powracamy znowu w 
związku z wezwaniem do opuszczenia 
kamienicy Bagatela 19, przez wszystkie 
osoby, niczwiązane pracą ze znajdują­
cym się tam (w oficynie frontowej) 
Miejskim Resortem Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

Dn. 4 bm. kontroler Wydz. Kwate­
runkowego, oh. Wojciechowski przed­
stawił lokatorom pismo ppłk. dra Su­
chanka do szefa Resortu Mieszkanio­
wego z d.n. 23,8,46 r., żądające nie­
zwłocznego usunięcia wszystkich ce­
lem poszerzenia biur Resortu. Dołączył 
do tego listę nakazów eksmisyjnych.

Pismo nie wspomina, jakie lokale

Bezpośrednie połączenie Żoliborz -  Śródmieście
W iadukt g o t ó w  będzie 15 listopada

Wiadukt Żoliborski jest marzeniem I stały już dostarczone na teren bu- I wypadnie o wiele wcześniej niż 15 
mieszkańców pięknej i rozległej I dowy, umożliwiła ostatnio wzmoże- | listopada.
dzielnicy tej samej nazwy. Odbudo 
wa jego, to ściślejsze powiązanie 
Żoliborza ze Śródmieściem, to bez­
pośrednia, szybka komunikacja z 
centrum miasta, to pół godziny dłu­
żej snu dla człowieka pracy. Do nie­
dawna jeszcze rekonstrukcja wia­
duktu była projektem, który wobec 
braku gotówki trudny byl do reali­
zacji. Dziś już wykonano połowę ro­
bót przy odbudowie,
UWAGA — NIEBEZPIECZEŃSTWO!

Równe szeregi grubych, okrągłych 
pali pod szalowania dla płyty beto­
nowej tworzą kilka korytarzy, któ­
rymi co jakiś czas przesuwają się 
powoli, podobne długim wę^om, po­
ciągi towarowe.

Robota w tych warunkach wyma­
ga dużej uwagi. Najmniejsze odchy­
lenie na rusztowaniu w chwili prze­
chodzenia pociągu, to śmierć pod 
kołami.

— Trzeba baczyć i spieszyć się z 
robotą — mówią cieśle. — Betonia­
rze nas poganiają, bo chcą robotę 
skończyć przed mrozami,

— Gdyby nie spóźnienie w dosta­
wie drzewa — informuje kier. bu­
dowy z ramienia firmy „Pniak" — 
bylibyśmy znacznie dalej posunięci 
w pracach. Dotychczas jesteśmy 
opóźnieni o 4 tygodnie.

Poprawa w dostawie materiałów 
budowlanych, które w 80 proc. zo­

nie tempa prac.
Najtrudniejsze roboty między tora 

mi kolejowymi, budowa dolnych u-, 
mocnień pod rusztowania, z zacho­
waniem dostatecznej przelotności dla 
pociągów, są na ukończeniu. Zabe­
tonowano już fundamenty pod cztery 
filary. Dwa przyczółki wiaduktu 
czekają z kolei na zabetonowanie.

Ciekawą inowacją konstrukcyjną, 
która niewątpliwie wpłynie na zwięk­
szenie wydajności pracy, są gotowe 
elementy szalowań pod górną płytą 
wiaduktu wykohane w pomocniczym 
warsztacie. Przetransportowane na 
rusztowanie zpstaną złożone, a po 
zmontowaniu uzbrojenia z prętów 
stalowych będzie można , rozpocząć 
betonowanie.

Dwie duże betoniarki, stoją mil­
czące, czekając na swoją kolej. Już 
niedługo. Jeszcze trzeba tylko 
wzmocnić rusztowania.

Stalowe belki, jedna za drugą wę­
drują do góry. Z wysiłkiem, przy 
wtórze przeciągłego hoooop, hoooop, 
przesuwają je ręce robociarzy. Po­
tem długie śruby spajają stal z 
drzewem w jedną całość.

Za ̂  dwa tygodnie roboty zostaną 
zakończone. Betonowanie zajmie 
około tygodni-a czasu.

W tych dniach do prac przystąpi 
druga zmiana robotników. Mamy na­
dzieję, że zostanie odrobiona przymu­
sowa zaległość i termin zakończenia

Z Y C I E  S P O R T O W E
Czech Gerda rozbija nos i oko Kolczyńskiemu

a l e . .  • p r z e b y w a

(Korespondencja własna „Życia Warszawy")
PRAGA, 21.9. Mistrzostwa słowiań­

skie, jak tu nazywają pięściarski 
turniej państw słowiańskich, po dwu 
dniach sklasyfikowały już w dużym 
stopniu walczące drużyny.

Na front wysunęli się bezapela­
cyjnie pięściarze radzieccy, bajecz­
nie przygotowani i choć w poważnym 
już jak na zawodników /wieku (naj­
młodszy 23 lat!) demonstrują bojo- 
wość i agresywność najprzedniejsze­
go gatunku. Ich zespołowy sukces 
iwydaje się być sprawą przesądzoną.

Polska uplasowała się na trzecim 
tniejscu odsądzając się znacznie od 
słabej Jugosławii i mając szanse po­
bicia Czechosłowacji, która dzieli nas 
od drugiego miejsca trzema punk­
tami, Czechosłowacja posiada całą 
plejadę młodych bokserów, których 
pięści poznaliśmy już w Pradze w 
styczniu b. r.

Czechosłowacki bokser Carda 
Umniejszył bardzo poważnie dzisiej­
sze szanse Kolczyiaskiego, rozbijając 
mu nos i kalecząc oko w brzyd­
kiej i nieczystej walce, którą wy­
grał Polak. Za to Netuka musiał wy­
cofać się z dalszych rozgrywek tur­
nieju ze względu na silną kontuzję 
ręki i ustąpił „jedno miejsce" na­
szemu reprezentantowi półciężkiej 
Szymurze,

Drugi dzień, poza nieprzyjemną 
porażką Koziołka z Jugosłowianinem 
był na ogół bardzo korzystny dla 
naszej ekipy. Dociągnęliśmy do Cze­
chosłowacji i ciągle jeszcze są szan­
se na wicemistrzostwo. Miłą niespo­
dzianką była zwycięska walka Grzy- 
wosza z radzieckim bokserem Aw­
diejewem, dająca Polakowi szanse 
nawet na zwycięstwo. Pokrzywdzo­
no natomiast w ciężkiej Olejnika, 
który walcząc z Czechosłowakiem 
Skutnikiem miał wyraźną przewagę.

Wszystkie drużyny mieszkają pod 
Pragą i na turniej dojeżdżają auto­
karami. Bilety w pałacu Lucerna 
są całkowicie wyprzedane. Codzien­
nie kasy biletowe oblega bezsku­
tecznie tłum miłośników boksu, nie 
są jednak one w ogóle otwierane.

Radio czechosłowackie transmitu­
je każdą walkę, w której bierze 
udział krajowy zawodnik. Z dru­
żyną radziecką przybył sprawozdaw­
ca radiowy. * *

Polski sędzia Zapłatka często uka­
zuje się w ringu wielkiej sali pała­
cu Lucerna w Pradze. Jego każde 
pojawienie się witane jest gęstymi 
oklaskami publiczności. Zapłatka 
sędziuje rzeczywiście znakomicie, 
jego niektóre wystąpienia robią wra­
żenie skończonej gry aktorskiej. W 
połączeniu z  fachowością i wyglą­
dem budzącym zaufanie, sędzia Za­
płatka podbił publikę czechosłowac­
ką, (sen.).

Remis Śląska z  W a rs za w ą  2 :2  (0 :1)
Sędzin minie draiynę Śląsko od porażki

Katowice, tel. wl.
Wczoraj na stadionie KS Ruch w 

Chorzowie - Batorym odbyło się spot­
kanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o 
puchar ś. p. Kałuży pomiędzy druży­
nami Śląska % Warszawy. Mecz zakoń­
czył się krzywdzącym drużynę Stolicy 
remisem 2:2. Decydująca bramka pa­
dła dosłownie w ostatnich sekundach 
gry, kiedy to sędzia za rzekomy faul 
podyktował rzut karny przeciw War­
szawie. Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach: Śląsk: Janik, Mi­
chalski, Grołik,. Szaton, Andrzejewski, 
Szmyd, Kazimierowicz, Kozak, Spo­
dzie ja, Cieślik, Barański.

Warszawa: Borucz, Szczepaniak, 
Gierwatowski, Waśko, Szczurek, Brzo­
zowski, Jaźnicki, Kohut, Świcarz, Szu- 
larz, Ochmiański.

Warszawa rusza z miejsca do ataku, 
jednakże strzały ataku są niecelne a 
Kohut i Świcarz zaprzepaszczają dwie 
murowane okazje do zdobycia bramki. 
Atak Śląska rewanżuje się Warszawie 
marnując też kilka okazji. Dopiero w 
20 min. Ochmański głową strzela bram

Żołnierze wystartowali do mistrzostw
Dolife wyniki w aimnszaSycs i na 1500 su.

Wczoraj na Stadionie W. P. nastą- I minacyjne w' piłce nożnej, koszykówce, 
odów o mb / boksie i lekkoatletyce. Poziom zawo-pilo uroczyste otwarcie zawodów 

strzostwo Wojska Folskiego. Do zgro­
madzonych zawodników przemówił gen. 
Korczyc, wzywając ich do tym razem 
bezkrwawej walki o laur zwycięstwa.

Następnie odbyła się defilada uczest­
ników. Do zawodów stanęło 2000 żoł­
nierzy, podchorążych i oficerów ze 
wszystkich D.O.W., Marynarki Wojen- 
nćj, Lotnictwa i Szkół oficerskich.

Pierwszą konkurencją były zawody 
gimnastyczne. Po zaciętej walce zwy­
ciężyła Oficerska Szkoła Lotnicza Te­
chniczna.

Poza tym odbyły się rozgrywki eli-

Z toru wyścigowego
Na Służewcu M K t t H

W y ilś  1§-go d iii  wyścigów
•G-enUwł 1. — „G i-rsy" sU P WMmów (j. 

Dj k), „MtUU'3” . Tc . 203.
Konie wyoefa-n.:: „Ccaifettó” .
Gemowi 2. — „Sr.lffcita.ra” st, p. ©kocitra 

(ż. i pcw r . ). „ U (i. Stasiak). Tut, 
35G; fr. 170, 2C9; p»rz, 610.

Kenie wy coft.uiic: „Suautor” , „łtaven-
ZKMi” .

Gonitwa 3 — „Bim ber" st. Forcie nam- 
dtw (cML Ci:miciaro;5(k), „Jcctcmi.a IO“ 
(ż. jaiffOiritoBisKi). Tot. 180; perz. 210.

Ko ‘ ie wyicoianc: „Cii* cnea” , . R
Oton towa 4. — „LaLfe II”  st. p. Widzów 

(ż. rai-iterni-k), „ŚnFaij “  (ż. Do k * ) ,  „Clio. 
rą»a«ika‘;. Tot. 320; fr. 160. 130; per/,. 570.

K«uiie wycifaime: „Iava.s.'c«.-ist“ .
©walUiwa 5. — „Fopraid” st. p. Kozienice 

(ż Jagodziński), „iSptenidOd 11“ (ż. Stasiak), 
B̂-aiilkyttits” . Tot. 400; fr. 100, lOfk; pora. 370.

„Bystra 11“  wycofana ze startu (zwrot 
ętewek).

Zieloną wstęgę i nagrodę ministra Roi- 
b&Otwa i Ref. Roln, w wysokości 60 ty­

sięcy ził. ziftobyrt kań „Poprad”  z państwo­
wej s-taj.U KasCemice.

Gonitwa 6. — „Frachtkerl“ st. p. Janów 
Pe-df!:. (ż. L 'p ::w 'c;), „Winzd”  A. Mieczkcw- 
Łilciiegro (ż. Klaun,ar), ,„Mirsz“ (ż. B-gobo- 
Włcizi), „Taliiiimiam IM“ . Tot. 300; fr. 140, 
140, 180.

Komie, wycofane: „Bojiair” , „Irak II".
Gomiiiiiwa 7. — „iGi3miim©d“  st. p. Okocim 

(ż. Lipowicz), „lnva'S!cn:i3t“  (ż. Fasieraak), 
,tRavemicri“ . Tot. SCO; pora. 1.100.

Kionie wycofane: „Istbmins” , „Lume” , 
„Stercz, ik“ .

Gonitwa 8. — }J,Fi?irb?<n”  p. sit. k. Racot 
(j. Tckisorczyk), „Usz.rrJr”  (ż. Lipiński), 
„Front ,a“ . Tot. 160; fr. 120, 170; porz. 1.040.

Komie wycofane: „Nrmir” .
Gonitwa 9. — .W icher 1V“  st. p. Albi- 

gcwia (ż. Pasternak), „,Salerno”  (ż. Lipo­
w e;'), „Dttna". Tot, 170; fr. 120, 160; porz.

Kenie wycofane: „Syn Puszczy” ,

dów, to oprócz gimnastyki i 1.500 m 
był na ogół słaby, szczególniej w bo­
ksie.

Wyniki eliminacji: lekkoatletyka w 
grupie OW. Na startujących 45 zawod­
ników w biegu na 100 m najlepszy wy­
nik uzyskał lotnik Olecki 11,6 s.

W  szkołach oficerskich — Lanisal 
11,8 s., startowało 49 zawodników.

Kula w grupie O.W. —  Laidgeber — 
12,34 m (36 startujących); szkoły ofic.
— Adamczyk 12.34 m. (45 startują­
cych).

1.500 metrów O.W. — Ostolski 4.24,4 
min. (wynik zasługujący na specjalne 
uznanie), 2) Wente 4.25,7 min. W szko­
le ofic. — Herczyński. 4.38,4 min.

Sztafeta 4x100 m — l) Ofic. Szkoła 
Techniczna 47.6 sek. (startowało 10 
sztafet).

W grupie O.W. — Marynarze — 47 
sekund.

Bokserskich spotkań odbyło się 10; 
meczy koszykówki — 10; piłki nożnej
— 7.

Rekord na 50 metrów
e k e  psin: W alasiew lszóm
Łódź, tel. wł. )
Stanisława Walasiewiczówna pró­

bowała wczoraj na stadionie ŁKS 
pobić rekord światowy w biegu na 
50 .metrów. Próba nie powiodła się. 
Walasiewiczówna zapowiedziała po­
wtórzenie eksperymentu w najbliż­
szą niedziel*7

kę. Warszawa prowadzi 1:0. Do przer­
wy wynik nie ulega zmianie. Przeważa 
Warszawa i jedynie ofiarna gra Janika 
w bramce ratuje Ślązaków od utraty 
dalszych bramek. Po przerwie prze­
waża w dalszym ciągu drużyna war­
szawska, jednakże atak bawi się z pił­
ką pod bramką przeciwnika i zaprze­
paszcza cały szereg doskonałych o- 
kazji. W  11 min. Spodzieja wyrównuje 
w zamieszaniu podbramkowym. W  4 
minuty później Jaźnicki zdobywa znów 
prowadzenie dla Warszawy. Wyrów­
nanie pada .w ostatniej minucie. Za wąt­
pliwy faul sędzia Przybysz dyktuje 
karny, który egzekwuje „sfaulowany" 
Cieślik. Sędzia Przybysz z Poznania 
b. słaby. Widzów ok. 12 tys.

P.

1 ® :  O
Sokserzy „R a fta ia k a " 

grom ą „Społem"
K, S. Radomiak pierwszy swój 

mecz bokserski w Warszawie wy­
grał . walkowerem, ponieważ w dru­
żynie Społem zabrakło zawodników 
w wadze piórkowej i ciężkiej a w 
wadze lekkiej Małecki miał nad­
wagę.
_ Spotkanie towarzyskie zakończyło 

się również zwycięstwem drużyny 
radomskiej 11:5,

Wiadukt zrekonstruowany będzie 
według pierwotnych planów. Jego 
długość wynosi 53 m. W płycie wia­
duktu zachowane zostaną przewody 
dla kabli telefonicznych, elektrycz­
nych, rur gazowych i wodociągo­
wych.

Odbudowa, wiaduktu umożliwi po­
wiązanie Żoliborza ze Śródmieściem 
linią tramwajową. Dotychczas jednak 
nie podjęto żadnych prac. Przebudo­
wa torowiska dla bezpośredniego 
połączenia z centrum miasta winna 
być prowadzona równolegle z robo­
tami przy wiadukcie, aby jak naj­
szybciej można było skasować obec­
ne niedogodne i nużące przesiadanie 
się przy dworcu Gdańskim, (as)

Zespół lokatorów zastał dom w opła­
kanym stanie, z dziurawym dachem; 
sarn własnym kosztem doprowadził go 
do stanu użytkowego. Groźba eksmi­
sji trwa od początku: w domu tym 
kolejno miało stacjonować to wojsko, 
to ambasada, to ministerstwo, wreszcie 
kończy się na przydzieleniu o f  n.y 
frontowej miejskiemu Resortowi Zdro­
wia i Opieki Społecznej, W kwietniu 
1945 r. konieczność zmusza do opróż­
nienia 17 lokali frontowych na potrze­
by urzędu; lokatorzy przenoszą eie do 
oficyny. Znaczne koszty remontu, kie 

\ponieśli, nie są im dotąd zwi ne 
przez Zarząd Miejski. I teraz, gi po 
raz drugi wyremontowali swe mic a- 
nia w oficynie, czyżby znowu mieli być 
wyrzuceni — tym razem na bruk?

W dniu wczorajszym Komitet Domo­
wy kamienicy Bagatela 10 złożył na 
ręce Prezydenta Stolicy, St. Tołwiń­
skiego prośbę o pozostawienie w do­
tychczasowych lokalach. Jesteśmy prze 
konani, że słuszne dezyderaty znajdą 
zrozumienie w prezydium Zarządu 
Miejskiego, które wyznaczy jakiś inny 
dom, nadający się do odremontowania, 
jeśli istotnie biura Resortu Zdrowia 
i Opieki Społecznej muszą być posze­
rzone. (wr)

Siewcy warszawscy
M u f ą  p a m t k o i ą
Trzech warszawskich szewców i 

cholewkarzy ufundowało tablicę dla 
uczczenia miejsca egzekucji publicz­
nej przy ul. Nowy Świat,

Tablica wykonana zostanie pod 
nadzorem Wydziału Pomników Mar­
tyrologii przy Min. Kultury i Sztuki,

Pned olwOTcIem Wystawy
Przemysłu Spożywczego

Już za trzy dni (25 bm,) nastąpi 
otwarcie Pierwszej Ogólnokrajowej Wy 
stawy Państwowego Przemysłu Spo­
żywczego.

Przemysł Spożywczy występuje na 
wystawie z pokazem produkcji Zjed­
noczeń cukierniczych, konserwowych, 
drożdżowych itd. Dużą również atrak­
cją wystawy będą niewątpliwie krajo­
we wina owocowe. Nasze winiars^wo 
owocowe stoi na wysokim poziomie.

Sąd, że wino owocowe jest produk­
tem gorszym od gronowego jest myl­
ny, Wino owocowe jest inne od gro­
nowego, a dobroć jego zależy tylko 
od właściwego sposobu przyrządzenia. 
Produkcja win z owoców krajowych da 
je gatunki odpowiadające różnym ty­
pom win gronowym, a więc w smaku 
przypominające wina: reńskie, mosel-

RADIO
na poniietlzialek, 23 bm.

7.00 And. poranna; 7.30 Pont. najważ. 
wbaid.; 7.35 Muz. poranna; 12.05 Bziien. po- 
ludn.: 12.35 Arie i pieśni w wyk. K. Ma­
dejskie j; 13.25 Konc. roziryiwik.; 14.00 Pog. 
dla dzieci w opr. J. Żabińskiego; 14.20 And. 
dila młodzieży; 16.00 Dziennik popołudn.;
16.30 Recital aitówfcowiy M. S zaleski ego; 
16.55 Kwadrans poetycki; 17.10 Mata Ork. 
PjR. pod dyr. St. Rachońia; 17.55 Odbuido- 
w ujemy Warszawę; 18.10 „Wyjątki z naj­
piękniejszych oper rosyjskich” ; 19.00 Nau­
ka przy głośniku; 19.30 Sylwetki kompoz. 
w sipólez. St. Kisielewski; 20.CO Dziennik 
wtocz.; 20.30 Recital skrzypcowy H. Ko. 
wolskiego ;21.00 Ciekawostki literackie; 
21.10 Haydn. Kwartet D-duir Nr. 38 wyk. 
kwartet P.R.; 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 
Konc. rozrywk.; 22.30 „Niespodzianki mu- 
ziyicizne”  pod red. prof. R. Jasińskiego; 23.00 
Ostatnie wiiad.; 24.00 Hymn.

na wtorek, 24 bm.
7.00 And. poranna; 7.30 Poiwt. najiważ.

wiiad. dzień, por.; 7.35 Muz. poranna; 12.05 
D ziiem. poi ud n.; 12.20 Wiad. gospodarcze;
12.35 Arie i pieśni w wyk. Z. Massalskiej;
13.00 Na ziemiach odzyskany ch; 13.25 Muz. 
obiad, wlylk. Ork. Zoizigl. Poznańskiej pod 
dyr. M. Gilżeliskieigo; 14.00 „Jak powstał 
żólwiec”  w /g Kiplinga, słuchowisko w ra- 
(iiofcnizacji M. Flukowisikłej; 14.25 Z dzie­
jów barbarzyństwa, niemieckiego w Polsce;
16.00 Dzień, popoł.; 16.30 Kwartet C-moll 
op. ©i Wł. Żeleńskiego w wyk. Kwartetu 
fortepianowego rozgłośni Katowickiej; 16.55 
Kwadrans prozy; 17.10 Muz, tan. w wyk. 
zespołu J. Cajmera; 17.50 Nasze uzdrowi­
ska; 17.55 Od bu down jem y Warszawę; 18.10 
„Na Szałasie” and. lud. słowno-muzyczna 
w opr. Zd. Hierowskiego 1 J. Hero-liita;
18.30 „Wspomnienia o H. Melcerze” ; 19.00 
Nauka przy głośniku; 19.30 Pop. konc. 
syrnf. w wyk. Ork. Symf. P.R.; 20.00 Dzień, 
wieeiz.; 20.30 „Cezar i Kleopatra”  w/g B. 
Skawa; 21.00 Muz.; 21.45 Kwadrans prozy;
22.00 Konc. roizrywk.; 22.30 Muz. tan.; 23.00 
Oisitat. wiiad. dlziemniika wiecz.; 23.30 Muz,.:
24.00 Hymin.

Ł ś m ś h p  f g e e f e r f e e f i

Wymazać niemieckie napisy 
ze słupów granicznych w Tatrach

Czytelnik nasz, ob. W. Pierzchlew- 
ska\ wrócił z wypoczynku w Tatrach. 
W czasie pobytu na granicy polsko- 
czeskiej zetknął się z następującym 
zaniedbaniem".

„W  tych dniach wróciłem z Tatr. Z 
tych Tatr, o których tak dużo się mó­
wi, którymi się tak bardzo szczycimy, 
i które radzibyśmy byli pokazać ca­
łemu światu. I oto proszę sobie wyo­
brazić, że chociaż już półtora roku u- 
płynęło od chwili wypędzenia z nich 
Niemców — w naszych polskich Ta­
trach stoją jeszcze niemieckie słupy 
graniczne! Po jednej stronie D (Deutsch 
land), po drugiej S (Slowakei)!

Co pomyślą sobie czescy lub inni za­
graniczni turyści o państwie, które to­
leruje na swych rubieżach slupy gra­
niczne, ustawione przez okupanta?! 
Czyż doprawdy nie znajdzie się tro­
chę pieniędzy na ustawienie naszych 
polskich slupów? To nie jest sprawa 
błaha, lecz rzecz pierwszej wagi, co 
stwierdzają wszyscy Polacy tam na­
potkani i szczerze tym niedbalstwem 
oburzeni".*

Nie wątpimy, te miejscowe władze

administracyjne usuną to zaniedbanie, 
wymazując niemiecki napis, który dla 
zwiedzających Tatry Polaków z głębi 
kraju jest przykrym dysonansem. (Red.)

skie, tokajskie, Bordeaux, i nawel 
ciężkie południowe.

Niestety konsumpcja win w Polsce 
nie stoi jeszcze na właściwym poziomie, 
Przed wojną konsumpcja win owoco­
wych w Polsce nie przekraczała 5 mil. 
litrów rocznie, wynosiła bowiem 1/6 li­
tra na głowę i w porównaniu np. z 
Francją, gdzie przypada na głowę 110 
litrów/ wina i Włochami, gdzie roczna 
konsumpcja na głowę wynosi 100 li­
trów —  jest śmiesznie niska,

Winiarstwo polskie produkuje nad-i 
to niedoceniany i mało jeszcze w Pol­
sce popularny — płynny owoc. Jest ta 
wyciśnięty i odpowiednio zakonserwo­
wany sok owocowy, który obok nie­
zmienionego smaku zachowuje wszyst­
kie witaminy zawarte w owocach su­
rowych i zastępuje je w zupełności 
szczególnie zimą. Płynny owoc poleca­
ny jest przez lekarzy dla niemowląt, 
i rekonwalescentów. Szklanka owocu 
płynnego jest równa spożyciu 320 g 
świeżych owoców. Płynny owoc i wina 
owocowe zobaczymy na stoiskach Prze 
mysłu Winiarskiego na Wystawie i 
wypróbujemy je w winiarni wystawo­
wej. (ig)

Zebmnle
Zarząd Koła Warsz. Zw. Bibliote-i 

karzy i Archiwistów Polskich zawia­
damia, że w środę 25 września o g. 
17 w lokalu Biblioteki Publicznej (Ko­
szykowa 26) odbędzie się pierwsze po­
wakacyjne zebranie członków Koła.

T eatry
TIEIATR PIOŁSlKI (Karasia 2); o goidiz. 18 

„Grnbe ,ryfby“ .
O OPIEKA (Marsz alłkowsika 8): codziennie e 

godiz. 18 ,.Wesele” St. Wyspiańskiego* 1.
MAIŁY (Marszałkowska 81): Komedia Be- 

neideitti‘ego „.Szkarłatne rólże” .
COiMOEDIA (Szwedzka, 2)/4>j: nieczynny
POWSZECHNY (Żarno oskiego 20): col 

dzienni e o godz. H8 „Damy i Buz ary” .
TEATR STUDIO (Karowa”31): „Proiduikćriia 

Pana Brandta” .
PRASKI-TEATR RE.WII (Zyigmumtowska 

8): „Asy pierwszej klasy” , początek o g. 17 
i 10; w -niedziele i święta o- 15, 17 i 10.

KUKUŁKA (w Kawiarni „Reduta” , No­
wy Świat 8): ,„/Sezonie otwórz się.. “  Po­
czątek o godz. l®. w niedziele i święta 
o- godz. H2 i 1®.

LUDOWY (Targowa 73 — vis a vdls Dwór- 
ca Wileńskiego): dziś © godz. 19 rewia 

„Konkurs humoru” .
CYRK. NR. 3 (Szeroka., ogródek Raua): 

dzifś przestaw ienie o godz. 19.30. "

Kina
ATLANTIC (Chmielna 33): „Skarb rotM< 

ny Gouipi1” .
OŚWIATOWE Instytutu Filmowego Nr. 1 

w  Domu Kultury Robotniczej, (pil. Inwaii- 
dów  1'0); „Boks i Olimpiada” .

O1 §WIATOWE Instytutu Filmowego Nr. 2 
w  Świetlicy PPR (Stalowa 74): „Czerne 
diamenty ” ,

POLONIA (Marszałfcowtska 56): „Szyrmef Ghan” .
SYRENA. (Praga, Inżynierska 4): „Z y ­

gmunt Kłosowski
TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): „Powrót” .
Początek seansów w kinie „Tęcza” 16, 

16 1 20, w  pozostałych kinach: 14, 16, 18
i 20; w< miedziele i święta poranki o 12-ej,

&  Ęri/ ś&  t ś z ś

Ob. A. Filipin, Włochy. Opisane 
przez Pana zajście świadczy rzeczy­
wiście o dużym wyrobieniu i życzli­
wym ustosunkowaniu się milicjanta 
do obywatela. Jak słusznie Pan pod­
nosi — zdolność opanowywania sytu­
acji winna być cechą, charakteryzu­
jącą każdego dobrego milicjanta.

C., W-wa. Obywatelstwo polskie 
nabywa się m. in. przez małżeństwo 
z Polakiem. Radzimy jednak stwier­
dzić, czy wg. prawa, obowiązującego 
w ojczyźnie narzeczonej, traci ona 
automatycznie przez małżeństwa z 
obcokrąjowcem swoje dotychczasowe 
obywatelstwo. Informacji takiej udzie­
li Panu radca prawny odnośnej am­
basady-

„Uczennice” . Piszecie o podwyżce 
opłaty szkolnej nie jako o rzeczy już 
zdecydowanej, lecz dopiero pogłos­
ce. Zaczekajcie, aż się sprawa wyjaś­
ni. Poza tym chodzi Wam o gim­
nazjum prywatne — o ile nam wia­
domo, w państw, gimnazjach t/pu, 
o który Wam chodzi, są jeszcz ,/ol- 
ne miejsca — dlaczego się nie prze­
niesiecie ?

Stanisława. -— Jako emerytce po u- 
rzędniku państwowym przysługuje 
pani prawo mieszkania w Warszawie. 
Nakaz, wydany przez Urząd Kwate­
runkowy w dalszym ciągu nie traci 
mocy prawnej. Jest więc pani w po­
rządku i nie potrzebuje załatwiać żacj* 
nych dodatkowych formalność1
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E 5663-0

ISI Z B U K  Pil
w SOSNOWCU

przyjmie do pracy na kopalnie i elektrownie;
inżynierów górniczych 

techników górniczych
inżynierów mechaników 

techników mechaników 
elektrotechników

inż.-chemika (kier. LABORATORIUM)
Zgłaszać się; Dyrekcja Techniczna Dqbr. Zjedn. P. W. 
w Sosnowcu, Rudna 2 (lei, 611-09) wzgl. Żymierskiego 2

Instytucja Państwóiua poszukuje na terenie Warszawy 
(możliwie dzieln. bliski Mokotów oraz PI. Narutowicza) 

dużych bloków mieszkalnych  
uj celu ich odremontowania za komorne.
Zgłoszenia kierować ul. Reja 3/5 pokój 311.

K 5597-0

G. G E R L A C H
»p. * o. o. KRUCZA 47
OPTYKA -  GEODEZYA 

M A S Z Y N Y  B I U R O W E
2S628-1

MonterówSamochodowych
samodzielnych inysoko mykwa- 

lifikouianych oraz

lakiernika 28458-1
przyjmiemy natychmiast

Auto-Montana
P o l n a  1 2 / 1 4

Przetarg nieograniczony
Politechnika. Warszawska ogłasza przetarg nieograniczony na 

Odbudowę w surowym stanie hali wysokich napięć w budynku 
Elektrotechniki. (Konstrukcje stalowe).

Ślepe kosztorysy i szczegółowe informacje otrzymać można 
w pawilonie Elektrotechniki 6-go Sierpnia 46 — od dn. 24.lX.1946 r. 
od godz. 9 do 14-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 4 października 1946 r.
Politechnika zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez podania powodów. 29476-1
. 218476-1

OGŁOSZENIA DROBNE

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział 

Drogowy, ogłasza przetarg publiczny na remont parowozowni na 
st. Slotwiny.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji 
dnia 30 września 1946 r. o godz. 12-ej.

Wadium w wysokości \% oferowanej sumy należy wpłacić 
ao Kasy Dyrekcji, a kwit załączyć do oferty przetargowej.

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie infor­
macje można otrzymać w Wydziale Drogowym, pokój Nr. 357.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnie­
nia przetargu bez podania powodu.
K 5651-0 _______ _____________ Wydział Drogowy.

Ogłoszenie
o przetargu nieograniczonym

Biuro Odbudowy Portów niniejszym ogłasza przetarg na 
zwózkę i załadowanie do wagonów ca 700 m. sześć, dłużyc so­
snowych z Nadleśnictwa Chylonia.

Oferty należy złożyć do dnia 25 bm. godz. 12-ta. Bliższych! 
informacji udziela Biuro Odbudowy Portów, ul. Morska 29 po- 1 
kój nr. 13. ’ j

Biuro Odbudowy Portów zastrzega sobie swobodny wybór ' 
oferenta i prawo unieważnienia przetargu bez umotywować i bez j 
ponoszenia jakichkolwiek kosztów. K 5662-1 !

NIERUCHOMOŚCI
A) D om luksusowy, centrum aa 
bezcen, śtklepyr Mars-załkowiska, Je­
rozolimskie okazyjnie poleca Ko­
mis Nieruchomości, Jerozolimskie 
28—41. 28007-0
A) Domy, 'wille, place, sfcletpy. Ko­
lonie rotao-ogrodnicze. Wielki wy­
bór. Kupno — Sprzedaż. Biuro Te­
chniczno -Handlowei, Marszałkowska 
85—3. 25364-0

Ga Kin et „Chippendale" oraz wiele 
ofcaizjii polecamy!. Miairszałfcoiwisfea 99 
— meble. 2:6268-0

Dom Bielany jedno i trzypiętrowy, 
niezniiszczony. Wille wypalone do 
odiremontoiwania, tanio. Biuro Han­
dlowe, Piusa 48. 23:695-0

Dom w dobrym stanie — centrum. 
Sprzedam. Okazja! Nowogrodzka 42, 
Krężel. 25603-0

Domy, wille, sklepy, kolonie, poszuu 
kiwane dla zdecydowanych. Biuro 
Handlowe, Nowogrodzka 37. 23625-0
Komu zależy na szybkiej! sprzeda­
ży domu, ■willi, placu, domu zbunzo 
nego lub wypalonego terenu fabrycz 
mego, - kolonii zgłosić: Markowska 16 
róg Ząbkotwiskiej), Zaremba. 27454-0
Kupię diom z ogrodem pod. Warsza­
wa. Zgłoszenia „Czytelnik", Mar- 
szaillkowssfca 3/5 pod ,„:A. M.“ . 27435-0

Kupię domefc, willę podtmdedlsikę, 
dia zdecydowanego klienta,, Biuro 
Zleceń K. J. Trychi, Jerozolimskie 
4S—5. K 5519-1
Plac — Mło!ciny, sprzedam vis ś viis 
piarkiu, przy autostradzie. Wiado­
mość — Bielany, ostatni przystanek 
15. SodowŁaimią. 28454-1
Poszukujemy db remontu śródmie­
ściu domy, Mokotów, Saska Kępa 
wille. „Informator" (przeniesione) 
Szpitalna) 5. , 26951-1

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Samochodowe Nr. 2 Warszawa - Praga, 

lii. Mińska 25, ogłaszają przetarg nieograniczony na:
1. Roboty wykończeniowe budynku Nr, 13.
2. Kanały zewnętrzne centralnego ogrzewania.
3. Ponowne pokrycie dachu oraz przerobienie spadków na 

bud. 20.
Termin wykonania robót 1 listopada 1946 r.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „1“ , „2“ lub „3“ 

składać należy do dnia 28.9. br. w P.Z.S. - 2 do godz. 12-ej o któ­
rej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit z opłaconym wadium w ka­
sie P.Z.S. - 2.

Na roboty !. wadium wynosi 30.000.— złotych 
Na »» 2. *, 30.000.—
Na *, 3. „  10.000.—

Bliższe informacje i podkładki do przetargu za zwrotem ko­
sztów można otrzymać w Informacji P.Z.S. - 2, w godzinach od 
8-ej do 12-ej.

P.Z.S.-2  zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez wzglę­
du na wynik przetargu, podziału roboty między kilku oferentów 
i unieważnienie przetargu bez podania motywów. K 5658-1
Malicki, 21.9. masz. 6.

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłasza niniejszym 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych IV, 
V i VI piętra no odbudowe dachu budynku przy ul. Nowogrodz­
kiej Nr. 40 w Warszawie.

Podkładki przetargowe otrzymać można za zwrotem kosztu 
w biurze Komitetu Odbudowy Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, wejście od ul. Pankiewicza Nr. 1 w lokalu stołówki w 
godzinach od 10— 12-tej, gdzie też można otrzymać wszlekie 
bliższe informacje.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 października rb. o godz. 10-ej 
W wyżej podanym biurze.

* Komitet Odbudowy
K 5664-1 Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych.

Sklepy, zwrot kosztów . remontu, 
Marszałkowska, boczne, okazyjnie 
poleca Biuro Handlowe, Piusa 48.

23616-0

WMę jednorodzinną, murowaną, 
ładną, llinia Otwock; dcnuiga — Kon­
stancinie sprzedam okazyjnie.. No­
wogrodzka 42. Krężel. 25618-8
Willę skanalizowaną, wolno lokalową, 
dobra komunikacja, kupimy natych 
miast. Biuro Handlowe, Piusa. 48.

23614-0

HANDLOWE
AAAAjA) Artykuły kanallzacyjno • 
wodociągowe, gaizow®, s)amitame, 
centralnego ogrzewania,. poleca 
„.Tecthinosan", Plac Grzybowski 2 
(wejście z  uillcy Bagno). 26169-0
AAAA) Maszyny <ło pisania, licze­
nia, kupuje natychmiast. Remonty. 
Przeróbki. Maczunder, Marszałkow­
ska 37 a. 23847-0
ASA;A) Maszyny biurowe, buichalte- 
ryjne. Teodolity. — Niwelaitory. — 
Mikroskopy lekarskie. — Fotoapa­
raty) małoobrazkowe. Złote pióra. 
Kupujemy natyichimiiast. Marian 
Pujdafc, Nowogrodzka 32, przy EKD.

23624-0
AAA) Teodolity — Niwelaitory, 
wszelki sprzęt mierniczy kupno, 
sprzedaż, naprawa, Inż. Czerski 
Warszawa, Widok. 26 przy Marszał­
kowskiej, 21246-0

Ogłoszenie o przetargu
Biuro Odbudowy Portów niniejszym ogłasza przetarg na 

zwózkę „tarcicy41 z Tartaku Państwowego w Sztumie drogą wo­
dną 349 m. sześć, do Gdańska, magazyn B.O.P-u, Kanał Portowy 
przy ul. Wiślnej nr. 12.

Termin składania ofert do dnia 25.IX 1946 r. godz. 12-ta. Bliż­
szych informacji udziela Referat Drzewny, Biuro Odbudowy Por­
tów, ul. Morska 29, pokój nr. 13.

Biuro Odbudowiyi Portów zastrzegą sobie swobodny wybór 
oferenta i prawo unieważnienia przetargu bez umotywować i bez 
ponoszenia jakichkolwiek kosztów. K 5661-1

Przetarg nieograniczony
Narodowy Bank Polski Wydział Administracyjny ogłasza 

przetarg nieograniczony na uszycie dla straży wartowniczej Banku 
.200 płaszcz5̂  z materiału, dostarczonego przez N.B.P.
W zór pałszcza można oglądać do dnia 30 września br. w 

.Wydziale Administracyjnym, Sekcja II, Łódź, Piotrkowska 67, 
dokąd należy składać oferty do godz. 12 dn. 3 października rb. 
z podaniem ceny za robociznę i wszelkie dodatki oraz dokładnym 
terminem wykonania. •

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo częściowego 
skorzystania z ofert według własnego uznania.

NARODOWY BANK POLSKI
K 5667-1 Wydział Administracyjny Łódź, Piotrkowska 67.

P r z e t a r g
Zarząd Główny Stronnictwa Pracy ogłasza przetarg nieogra­

niczony na wykonanie robót remontowych i uruchomienie insta­
lacji centralnego ogrzewania w lokalu Stronnictwa Pracy przy ul. 
Chmielnej 34, m. 11 oraz na wykonanie w tymże domu naprawy 
I uruchomienia windy osobowej.

Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe informacje otrzymać moż­
na w Sekretariacie Zarządu Wojewódzkiego, ul. Chmielna 34, m. 
11, w godz. 9 — 15.

Oferty w zapieczętowanych kopertach składać należy w Se­
kretariacie Generalnym Stronnictwa Pracy, ul. Konopnickiej 3, 
jp, 7 w godz. 8 — 15 do dnia 26.9.46 r., godz. 12.

Zarząd Główny Stronnictwa Pracy zastrzega sobie prawo wy­
poru oferenta bez względu na. cen? 28471-1

AA. Arytmometr, maszynę do li­
czenia, pisania natychmiast zaku­
pią, Jaworski, Chmielna 26. 18199-0
A) Amerykanki, , tapczany, gabine­
ty, Stoły, stoliki, krzesła, fotele so­
lidnie wykonaine. B-cia Konopaccy, 
Śniadeckich 18, teł. 86-44)6. 25041-0

A. Maszyny d!e liczenia1, pisania, 
szycia, kupno, sprzedaż, Ząbkowska 
24. Wawrzyńczak. 25256-1
A) Meble. Stołowy, sypialnia, gabi­
net oraz sztuki pojedyncze, tapcza­
ny, amerykanki. Batorowicz, Chmiel 
nia 38. 256)19-0
A) Pianino zagraniczne, tan piękny 
sprzediaim. Wilcza 29a>—3. 27303-0

A) Stołowy* gabinet, szafy, tapcza­
ny, amerykanki', sztuki pojedyncze, 
pianino. Rutkowski. Marszałkowska 
74. 23629-0

A) Stołowy* szafa, łóżka orzecho­
we, szafki nocne sprzedam okazyj­
nie. Jerozolimskie 28t—4. 28036-0
Amerykanki, tapczany, szafy, kre­
densy, stoły, biurka, krzesła. Gabi­
net, stołoWy, sypialny. Solidnie, 
najtaniej). Wrzecian', Zielna. 45i—6.

26257-0
Artystyczne portrety z najbardziej 
zmdsiztezomych fotografii oraz le>gii>ty- 
maeyjine ze zniżką wykonuje „Foto- 
Film“ , Jerozolimskie 51. 23043-0

Brylanty — biżuteria — złoto — 
zegarki — kupno — sprzedaż. Nowy 
Świat 48. 23005-0
Chłodnice do samochodów, ciągni­
ków), nowe, reperacja, wymiana. 
Senatorska 33, 21238-0

DaichóiwiCizairkę z podkładkami do 
produkcji daChóWki cementowej za­
raz kupię. Oferty kierować pod ad­
resem Bi. Stóilarezuk, Ciechainowiće, 
woj. białostockie. K  5688-1
Drewniaki — Wytwórnia. Spody 
drewniane do obuwia na gwoździe 
i do szycia wedlłuig wzorów — goto­
we na składzie. Hurt — detal. Ff. 
Borowski, W-wa, ul. Chmielna. 130.

28453-0

Gorseciarka Glłogotwiska, dawniej 
Noiwy Świat 12 — przyjmuje pasy 
modne, .napierśniki, różne przerób­
ki. Ceny przystępne. Nowogrodzka 
44 iw) podwórzu. 28049-0

Harmonie wyrób ncfwych, strojiende, 
reperacje, kupno -— sprzedaż, za- 
mdaina. Zrzeszenie były eh pracow- 
njLkóiwt StamdrowsklegO’, Brzeska 7 
m. 6. 26478-1
Hurtownia artykułów M|ydłansikieh 
i Kosmetycznych — Wir — Al. Je­
rozolimskie 27, w podwórzu.
_____________________  K 5135-0
Hurtownia poleca wykwintną je ­
dwabną bieliznę damską, dziecinną 
Wysocki. Warszawa, Marsiaałkoiwi- 
ska 95—28. Prowincja pocztą,

K. 2304-0
Kasy pancerne ogniotrwałe. Szafy 
stalow.e. Kasetki ręczne, Safesy. 
Huint — detal. Cen trainy Piuntot 
Sprzedaży,, Zgoda 1. 25358-0

Kredens, stół, krzesła jasne, tap­
czan. higieniczny szeroki, lustro o- 
iwłalhie. Nowogrodzka 191/118.' K  58564
Kupujemy dywany, chodniki, na­
rzuty, materiały meblowe. Bracka 
20- 22212-0
Meble: stalowy, gabinet, okazyjnie 
do sprzedania. Rejtana 114 m. 6, 
gotdz. 18—01. 28468-0
Maszynę kupią natychmiast do pi­
sania, liczenia, również uszkodzoną. 
Naprawy — przeróbki, W. Anto i 
s/.ewskl, MJarszałkowisfca 66, przy 
Wilczej, 23040-0
Maszyny do pisania, liczenia, szycia 
również uiszikoidzone kupuje, napra­
wia „Mechanika", Stalowa 26—14.

22662-0
Olejki eteryczną, koncentraty owo­
cowe, chemikalia analityczne, ana­
lizy techniczne. Laboratorium ,„Or­
ganie", Wilcza 60. 26262-0
Pianino krzyżowe, mato używane, 
ton piękny, sprzedam tanio. Zgoda 
0—3- 27456-0

Księgarnie
S p ółd zie ln i Wydawniczej

»CZYTELNIK«
NOWY ŚWIAT 47 
WIEJSKA 14 
MARSZAŁKOWSKA 62 
PUŁAWSKA 49 
PRAGA, ŚRODKOWA 7 
ROG STALOWEJ

KUPNO -  SPRZEDAŻ

KSI ĄŻEK
z e  ir s z y s tk ich  d z ie d z in

K 5167-0

Plandeki, brezent, robocze ubrania, 
fartuchy, “pasy monterskie,, linki), 
słupofłazy, węże, „Strażak1* — Zgo­
da 12. 21242-fl

Podkówkl do butów, wszystkie wy­
miary, większą ilość sprzedam ta­
nio. Zielna 35, Brzezińska, 23812-0

Gimnazjum i Liceum w Żaganiu 

p o s z u k u j e

nauczycieli-ek
do języka polskiego., łaciny, języka 
obcego, historii, biologii, fizyki, 
chemii, matematyki. Przedmioty 

będą łączone.
Normy płacy bardzo dobre. Mie­
szkanie i utrzymanie zapewnione. 
Kandydaci, reflektujący na stano­
wiska nauczycieli wymienionych 
przedmiotów, winni się zgłaszać 
w Dyrekcji Gimnazjum i Liceum 
w Żeganiu lub Kuratorium Okręgu 

Szkolnego we Wrocławiu.
K 5594-0

Poszukało się
wykwalifikowanych samodzielnych

mistrzów piecow ych
do żeliwiaków 

i gruszek Trepenasa
Zgłoszenia z życiorysem tóerbwać 

do „P A P", Poznań, 
ul. Seweryna Mielżyńskiego 8 pod 
nr. „5522“ . K 5522-0

WSPÓLNIKA-niczkę
z gotówką POSZUKUJE inż. do 
uruchomienia pod Warszawą małe­
go lecz rentownego interesu spo­
żywczego, Lokal, maszyny, prąd 

posiadam.
Surowiec i zbyt zapewniony.

Wiadomość: W-wa, Chmielna, 40, 
Narzędzia Młyńskie

K 5580-0

UNRR.A — pudelka kupujemy. Fa­
bryka Siwiec „Polo", Wiochy, koto 
Warszawy1, telefon 38. K. 5639-0
Urządzenia szpitalne, ambulatoryj­
ne, dentystyczne, Hurt — detal. 
Centralny) Punkt Sprzedaży. Zgo­
da 1). 25369-0
Walce, wszelkie artykuły młyńskie 
poleca Bytom, Moniuszki 15/5, tele­
fon 4993. K 5444-0
Wanilinę, olejki spożywcze, perfu­
meryjne, tłuszcze, chemikalia. Ku­
pno — sprzedaż. Koszykowa 49—10.

23023-0
Włoś koński, szczecinę, każdą ilość 
kupią. Wiśniewski, Płocka 2Q, Fa- 
bryka szczotek. 23110-0
Wspólnika przyjm ę do dużego go- 
sipodarstwa ogrodniczo - rolnego, u- 
przemiyisłowioimcigo. podwarszawskie­
go- Złota 4. „Gitob". K 5654-.1

Kursy pisania na maszynach, ste­
nografii Zygmunta. Boettohera, 
Krypaka- 31 (Grochów), No<wy kom­
plet stenografii od 16 września dla 
początkuj ących ziaiaiwainOTwany ch.
Zapisy codzi.en.nde 8 — 20. 25170-0
Szikoła Masażu Leczniczego i Ko­
smetyko. Racjonalnej dr Julii Swó- 
talsikii-eji, pr.zyjmiuije zapisy — ilość 
miejsc ograiniiiczona — Marszałkow­
ska 81. K. 4988-0

L O K A L E
D)wupokoj:owe — czteropoko jow e ku 
chnda, centrum), zw/rottem kosztów 
remontu, oddamy. Jeroizolimlskie 28.

28038-0
Pdkoiu przy rodzinie samotna po- 
szuifcuję zgłoszenia Widok 22 m. 25.

28475-1

Wóztkiil dziecięce „Kon-Kon". Hurt— 
detal. Centralny Punikt Sprzedaży, 
Zgoda L _____ __________  25367 0
Wózki — ' Nowość! Najmodniejsize! 
Aerodynamiczne. Spacerowe. Sprze­
daję. Reimontutją. Brzeska 20—20.

26472-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Do wszystkiego uczciwą, czystą, 
śiwliaideiotwami poszukują zaraz. Mar- 
sz.ajlikowska 81 m. 32. 28483-1
Inż. mechanik możUiwie z dużą 
praktyką warsztatową potrzebo, do 
TechnicUm, Targów7® 88. Warunki 
do omówienia na miejscu), godiz. 
If71—018.________________________  2)6505-11
Mailstter robót iwtertniczyich, do­
świadczony;, potrzebny. Warszawa, 
Polna; 16. 284S7-1
Na drutach wykwalifikowane pra­
cownice potrzebne. Zgłoszenia z 
próbkami — Hoża 6. K  5660-0
Pomocnica domowa uczciwa, goto­
wanie, dwa pokoje, potrzebna. Gro- 
choiwska 295—6._______________ 26511 -1
Potrzebna gosposia do małego go­
spodarstwa lubiąca dzieci. Adres: 
Okęcie, ul). Piłsudskiego 6. 28456-1
Potrzebna na przychodnie, referen- 
cjiamiij, Jerozolimskie 28—10, gotdz. 
8—18. 20825-1
Potrzebna pracownica domowa — 
Puławska 51)y118. Zgłaszać się do- go­
dziny 3-e’jt. 28464-1

Duży wybór pończoch. Ceny niskie. 
Brulkowa 34, sklep przy. bramie.

25254-0

Esencję octową, kwasek cytrynowy, 
waniliną stale kupujemy. Hurt. K o­
lonialny. Hoża 33. 25037-0
Fotele, kanapa „.iChlppenidale" S>ro- 
czyńskiegO', wypłatane, żyt andole 
stylowe, komćdka. sekretera— wie­
li© innych okaizji Marszaikowska 9B 
W poidwiórzui.

Poszukiwana — fabryka lub więk­
szy warsztat, przyngiotowąiny do pro­
dukcji wyrobów metalowych pra- 
soiwainych, gwintowany ch i  toiczo- 
nych — do wspóllpracy ewent. bar­
dzo ścisłej. Oferty: Szpitalna 5/1. 
Jacek Szomańtsfci). 25366-0

Pluskwy, myiszy, szczury, muchy, 
radykaline trucizny. Drogeria Róży­
ckiego, Marszałkowska 82. K 4864-0
Puszki puchowe w  różnych wiel- 
kośoiaich i  kolorach poleca Wytwór 
nia. Wyrobów Puchowych W. Loth 
i  A. Adamska, Raidom-, Żurawia 8.

27455-0

Radioaiparaty różne — korzystnie 
— poleca Zakłaid Radiotechniczny, 
Nowogrodzka 44—4. 26255-0
Ry-kszę motorową N.S.U. 750 baga­
żową z  kierownicą samoitóhodopwą 
tanio sprzedam, Wiadomość Otwock 
Karczewska 7i, Karpiński. 28457-1
Siklep sprzedam Działdowska róg 
Górczewskie j. 25627-1

Sklepy, lokale biurowe, mieszkalne 
— za remont. Nowogrodzka 42. Krę­
żel. 25608-0

Szafy fabryczne do ubrań przepi­
sowe. Hurt — detal. Centralny 
Punkt Sprzedaży, Zgoda 1. 25370-1

Sprzedam z powodiu wyjazdu Fa­
brykę Lemoniady dobrze prosperu­
jącą w powiatowym mieście. Zgło­
szenia: Rzeszów) Grunwaldzka. 25 
Z. Jost. K 5657-1____________________ £ -------------
Sprzedam kuchnię elektryczną, ga­
zową. centrefugę, sprężarkę amo­
niakalną, wagę jednotorową. — 
„Sprzęt", Tamka. 37. K 5584-1

Potrzebna pracownica, domowa — 
Alejle Jerozolimskie 19—8. Wtorek 
godziina 18—12.____________  25617 -1
Potrzebna pomoc do gospodarstwa 
i do dzieci. Krasickiego 25 (M-oko 
tów). 284519-1
Potrzebna solidna kobieta jako po­
moc do trojga dzieci. Wiadomość: 
Gro.dhowefca 258 m, 18. 25)618-1

Sklep z pofcojiem śródmieściu za 258 
—338 kupię. Oferty pod „Bezpośre­
dnio", Nowy Świat 47, „Czytelnik".

22311-0

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUBY

Nagroda. Wanda Fachinetti. zamie­
szkała Sopot Sobieskiego. 65/8 przy 
wyij(śiciUi z Dworca Głównego 20.9.46 
zgubiła torebkę czarną laikierowainiąi. 
Uprasza się znalazcę o zatrzymanie 
gotówki a odesłanie reszty zawar­
tości, zwłaszcza papierów, dowodów 
i notesów za dodatkową sowitą na­
grodą/ Jerozolimska 37 m. 23 do p. 
Wasilewskich. 265C8-0

Skradzione dowioidy kolejowe dln.. 16 
b.m. Rożenfcowskieji Stanisławy i 
Karczewskiej Marii utniewaiżmiam.

26807-1

Skradziono dokumenty Marli Nie-
sz.porek, Piastów, Wieniawskiego 8. 
Przestrzegam przed nadużyciem.

28472-1
Skradziono dokumenty, wojskowe 
Dąbrowskiemu Tadeuszowi, Zału- 
bi)ce Nowe, gtm. Raidzymm. Prze­
strzegam przed nadużyciem.

28479-1
Skradziono kartę rejestracyjną R.K. 
U. Walesiakowi" Ryszardowi, Legio­
nowo, Sobieskiego 16—6. Przestrze­
gam przed nadużyciem. 28455-1

Skradziono łegitymacfjię kolejową
2801 MaiŁyfjiasiaiko>wa Piotrowi, Jezior­
na, Szkolna i. Przestrzegam przed 
nadużyciem, 28460-1

Unieważniam dokumenty skradzio­
ne Jadwiga Jagodzińska. Sienna 75 
m. 28. 2562,9-1

Unieważniam dowód, legitymację
Marii Malanowskiej, Warszawa, Ko­
szykowa 24, oraz świaideiotwo Stani­
sława Nowickiego. 29821-1

Potrzebna zdolna, uczennica do su­
kien, okryć. Hoża 9t—88. 26509-1
Potrzebny biurailista Grójecka 42a. 
Kursy. 25619-1
Potrzebny radio-technlk na napra­
wy aparatów wszelkich typów. 
Pr a!ga, Radży mińska 35, sklep ra­
diowy. 28473-8
Potrzebny szatniarz rutynowany z 
dobrą prezencją, ze świadectwami 
pracy. Restauracja „Corso", Nowo­
grodzka 33, godz:. 12—1. 25625-1
Przedsiębiorstwo handlowe poszu­
kuje bileiglelj! maszynistki biurowej. 
Szczegółowe oferty kierować PAP, 
Fieraicfcieg© 11 pod „(Rutyna".

K 5665-0
Przyjmę sierotę, dziewczynkę kil­
kunastoletnią do pom ocy domowej. 
Złota 4. „G lob". * K 5655-1
Puidelfcairz dobry ’ fachowiec po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia.: Praga, 
ul. Tarchomińska 18. 25628-0
Samodzielna go.s,posła czysta, młoda 
dobre świadectwa do 3-ch osób poid 
Warszawę potrzebna. Wiadomość: 
Mokotowska 47, Kwiatkowska.

26818-0
Technika poszukuje zaraz, przed­
siębiorstwo budowlane. Oferty: 
„W ykwalifikowany", Marszałkow­
ska 85 — Wolność. 2682:3-1

POSZUKIWANA
Buchalter z dobrymi świadectwami 
i pierwszorzędnymi referencjami 
obejmie posadę w poważnym prze­
mysłowym przedsiębiorstwie. Płock, 
Borowiczki, Andryich.iewiioz. K 5620-0

| Uniew ażmiam dowód na nazwisko 
i Krawczyk Mariana, Żuiiińsfciego. lii 
I m, 71. 2S822-1

Unieważniam dowód . Ministerstwa 
Przemysłu Nr. 2108 — Weronika
Trzaskowska. 25821-1
Unieważniam kartę rejestracyjną, 
rzemieślniczą Nr. 16i0O Mikołajczaka 
Jana, Rudzińskiego Franciszka,

20398-0
Unieważniam skradziony dowód o-
soibisty polski, przedwojenny i do- 
wóid niemiecki, na nazwisko Cywiń­
ski Paweł, zam. w Biskupcu, pcw. 
Reszel. K. 5563-0
Unieważniam skradziony dowóld o-
sobisty na nazwisko Mlieiczikowsfci 
Zbiigniewi, Promna, gta. Promna 
Grójedkim, oraz kartę rejestracyijlną 
wiyid)aną przez RKU. portfel i  inne 
żaiśwładczeńia, Grodzisk. 28482-1
Unieważniłam zgubiony dowóld oso­
bisty 1 prawo, jazdy zielone, Piątek 
Stanisław. Uczciwego znalazcę pro­
szę o. zwrot. 25622-1

Zgubiono dowód osobisty oraz kart­
ki żywnościowe na. nazwisko Tuż 
Stanisława, Wiktorsfca 3—40. Prze­
strzegam przed nadużyciem.

28461-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU. 
Sokołowski Michał, Al. Niepodle­
głości 162!—2)1. Przestrzegam przed 
nadużyciem. 28466-1

Konwojent - Spedytor 8 lat prakty­
ki poważna instytucja poszukuje 
pracy. Łaskawe oferty pod „26481", 
Księgarnia Jeżewski, TargoiWa 67.

26481-1

POSZUKIWANIA
Kozdeba Andrzej poszukuję matki 
Kozdehiy Franciszki, która pozosta­
ła na terema.ch Z. Z. R. R, m. Bu- 
fcacowce, woj. Stanisławów. Rok 
czasu brak wiadomości. Jedinositka. 
WOjiskOWa 2357!/iG. 26479-1
Kto wie o- losie Ka)Zimier:zą. Jusakie- 
wdicza, ur. 4.HI.1928 r.„ repatrianta 
z Kowna, Był zarejes.tr, 12.IX.45 r. 
PUR Białystok. O wiadomości pro­
si ojciec Józef Juszkiewicz, żarn. 
Ełik, ul. Mackdiewdcza 40. 26163-0
Ktoby wiedział o losie Jadwigi Sy- 
reckiej;, .zamiesefcałeiji przed powsta­
niem!, Chłodna 27, uprasza o wiado­
mość:: Aniela Zótowska, Wrzesiń- 
ska 21—37. 264)88-1
Poszukuję Milek Wąsowskieij. (pra­
cownia gorsetów) przed powstaniem 
zam. Żurawia 7. Juśeińska, Toruń 
Kraszewskiego 42. K 5608-0

n a u k a
A) Tańców B-ci Sobisze wąskich 
studio Tańca Artystycznego — 
Chmielna, 20. Balet ■— Tańce salono­
we — Indywidualnie — Zespoły stu­
dentów, młodzieży — Specjalne 
komplety tańców ludowo-na rodo­
wych „Swing". 2)6583-0
Korespondencyjne kursy księgowo­
ści. Informacje Lublin sfcr. poczt. 
185. 5468-0

Sprzedani: kredens kuchenny, stół, 
lustro, blaty fajerkami. Witowa 
ą/18—15, godz. 18—W 28469-ł

Kursy pisania na maszynach steno­
grafii zatwierdzone przez Kurato­
rium. Nowe komplety, Chmielna 

! 182/1.___ ____________________  28465-0
j Kursy pisania na maszynie i steno- 
| grafit. Saska Kępa, Zwycięzców 3/5, 
i czynne codziennie od godz. 9 — 17.
1 25764-0

Zgubiono świadectwo pmemysitowe 
kartę rozpoznawczą. zezwolenie 
handlu sprzedaży gazet, legitymację 
zlwdązikową na naizwisko Stefania 
Porucznik, fotografie pamiątkowe. 
UcziciWego znalazcę upraisza: się o 
z,w rot /a  nagrodą ul. Poznańska 38. 
Budka z gazetami, 25626-1

R Ó Ż N E

K  5S09-t

»Biurozbvt«
MARSZAŁKOWSKA 113 

KOMPLETNE ZAOPATRZENIE 
BIUR I SZKÓŁ WE WSZELKIE

artykuły piśmienne
Ceny hurtowe. K. 4816-0

PARAFINĘ
skąpiliśmy 

Fabryka „P O LO ” , Włochy
k/Warszawy. K. 5589-0

WyidfziiaJt I Cywilny Sajdlu Okręgo­
wego w  Warszawie ogłasza, że W)płyt 
mął do tegoż Sąidu pozew Komorow­
skiego Eragendiusiza - Ewarysta prze­
ciwko Komorowskiej Jadwidze o  
rozwód, oraz że diia nieznanej as 
miejsca pobytu Komorowskieji Ja- 
dWigi został iwyiznaczony kairaitor iw, 
osobie adwefcafa. Latacza Ka zimi o- 
nza zam,. w Warszawie przy ul. Ra­
dży mińskiej) 33. 261167-1

Wydział I Cywilny sądu Okręgowe­
go w  Warszawie ogłasza,, że wpłynął 
do tegoż Sądu pozew Stefanii "Ko­
złowskiej  ̂ przeciwko- Zygmuntowi 
Kozłowskiemu o  rozwód oraz, że 
dla nieznanego z miejlsca pobytu 
Zygmunta Kozłowskiego został w y­
znaczony kura tor w osobie adwoka­
ta Brodowskiego Bolesława, zam. w 
Warszawie przy ul. Koszykowej; 38 
to- 6. K. 56364,

LEKARSKIE
AA) Dr. Marczewski. Skórne, wene­
ryczne), Marszałkowska 5®—14, 9_u ,
3—0. 26117-0
A, Akuszerka Traczyk przyjmuje 
pandie przyjerdn-e, miejscowe. Po­
rady* zabiegi, zastrzyki. Wilcza 
29a—3. 27384-0

A) Ce równia sztuczna wszelkiej gar­
deroby, Stalowa Ul Praga /podwó­
rze, piarter). 23622-0

Dffliia 9 października 1946 r, o- godz. 
1)6-ej w Warszawie przy ul. Wilczej 
Nr. T odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie członkiń Towarzy­
stwa Pielęgnowania Chorych św. 
Józeifata — Przytulisko. Porządek 
dzienny: Ł. Założenie i prowadzenie 
Sizkołjr Pielęgniarstwa. 2. Uzyskanie 
funduszów na odbuidoiwię gmachu 
przeznaczonego na Szkołę Pielę­
gniarstwa, 3. Wolne wnioski).
_________________ • 284784
Gruz wywieźć większą ilość z Wa- 
welsikieji 68. Oferty składać tamże-.

2682-0-1
Krawcowia przyjmuje do szycia su­
knie, palta.. Ulbiory dla chłopców, 
d-ziewiczynek. Wszelkie przeróbki. 
Poznańska 7—48. 26014-0
Odlewnię metali wezmę dzierżawę 
Huib wynajmę lokal po odlewni. Piu­
sa XI 43/24. 26145-0
Włodzimierz b. pracownik f-my 
„A s“ pracuje obecnie w f-mie 
,„!Miaja“ . Salon fryzjersko - kosm-e- 
ty)cany Warszawa, Marszałkow-stoa 
119. 25059-0

A) Dr. Jelnlekf. Choroby skóry. 
Weneryczne, płciowe, ul. Wilcza 73. 
_____________________  17107-0
A) Dr. Krajewski. Weneryczne, skór 
ne. Nowogrodzka. 44. Lecznica-, Ca- 
ly  dzi eń. 23628-0
A) Weneryczne, kobiece, Chirurgicz­
ne. Lecznica „Pod Politechnika", 
Noakowsfciego 12. — 27345-0

Akuszerka Dąbrowska przyjmuje
Panie, niezamożnym ustępstwo _
Wileńska 21. 85305-0

Akuszerka Hann.Kubacka, Wielo­
letnia imatktyfca,- porady w zakresie 
afcuszeiriii. Hoża la—4. 23841-0

Akuszerka Kowal ezykowa. Wielo­
letnia praktyka, porady zakresie 
akuszeriis. Nlowogroidzka IO--8.

K . 2441-0

Akuszerka Lisiecka. Poraidy, zamó­
wienia. Niezamożnym ustępsltwo. 
Praga, Zajbkowiska 30)—6,

Dr. zned. Biernacka Marta. Wer
ryczne. Choroby skórką wftosó 
No wogrodzka ISa. K. 25®

Dr. Pelc Władysław. Weneryczne 
skórne 4—6. Wileńska 25. 28474-

Dr. mecL Stefania Kuligowska, gi­
nekolog. Przyjmuje 17 — 19, Marsza ł 
kowsfca 62, Lecznica. 23619-0

D-r. Józef Leśniewski, ginekolog. 
Przyjmuj© 18 — 12, Marszałkowska 
62, Lecznica. 23617-0

Dr. Mochorowiskl, choroby skórne,
weneryczne. Mokotowska 8, 16_18.
_________________ 27087.0
Dr. med. Jan Nowakowski, skórne,
wieneryczine. Mokotowska 63,, 2 _4.
_____________________________ 25316-0
Dr Papier, specj)aliSta skórno-we­
neryczne. Praga* Kawęczyńska 34. 
4r~7- 22815-0
Doktór Schoenman. Specjalista 
płciowe (zaburzenia) weneryczne, do 
trzeciej. J-eroizolimslkie 37 wieczorem 
Francuskia 3. 26872-0
Dr. med. Julia Switalska. Skórne.
Weneryczne dlia kobiet. Kosmetyka. 
Marszałkowska 81. Od 12—16. Gabi­
net kosmetyczny czynny 18—18. 
_____________________  K. 5257-0
Weneryczne, skórne, godz. 16 — i?
Marszaikowiska 62, Lecznica. 23616-0

Weneryczni© • Skórna Przychodnia 
Prywatna Dr. Żurakowskiego, Dr. 
Rataj Żtonafcowiskdetj. Chmielna 25. 
MężiOZiyź-ni 3)—6. Kobiety, dizieci 
przyjmuje lekarka 11—2. K. 3669-0

Wydział I Cywilny Sąidu Okręgowe­
go w  Warszawie ogłasza, że wpły­
nął do itegoiż Sądu pozew Marcele­
go Wiijlaity przeciwko Józefie Wija- 
ta- o- roizwóidi, oraz że dla nieznanej, 
z miejlsca) pobytu Józefy Wij laty zo­
stał wyznaczony kurator w  osobie 
adwokata Adama) Gutkowskiego, 
zam. w Warszawie przyj ul, Kępnej 
Nr. 9 K  5666-1

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne po zł. 18.— na
wyraz (min. lOO zł.), poezrtkiw^anie 
roidzin i pracy po zł. 3.— za w y­
raz (min. 38 zł.). Tłustym drukiem 
168% drożej. Ogłoszenia wymiaro­
we (za 1 mm szerokości 1 szpalty )̂ 
aa tekstem po zł. 25.—, w tekście 
po zł. 40.—, nekrologi po zł. 15.—. 
W numerach świątecznych dopłata 
25%. Za terminowy druk ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik"—Cen­
trala ul. Wiejska 14, agentura na 
Pradze ul. Targowa 67 (księgarnia 
J-eżewsikiego),, oddział ul. Marsza! • 
kowtsifcą 3/5; roadizl-etn-ia gazet ul. 
Poznańska 36 i pl. Inwalidów (Żo- 
liborz); księgarnie „Czytelnik" ul. 
Nowy Świat 47, ul, Marszałkowska 
62, ul. Puławska 49; księgarnia 
„W olność" ul. Marszałkowska 95.

Wydawca: Spółdzielnia wyda- 
wnioza „Czytelnik".

Odpowiedzialne za pismo Kole­
gium redakcyjne.

Rękopisów nadeslanycłi nie
zwraca się.

Odbito w drukarni Nr'. 2 SpóWz. 
.Czytelnik", W-wa, uL Marsza!-1 
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